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Wprowadzenie:

Jak używać Księgę Nod

Księga Nod nie została zaprojektowana tak by rozstrzygać o naturze wampirów i ich ojca, Kaina. Nie ma tu mechaniki gry. Powodem stojącym za Księgą Nod jest to, że ma być materiałem służącym oprawie sesji. Zakładamy, że narratorzy będą wykorzystywać Księgę Nod jako podporę w Masquerade Mind’s Eye Theate albo w Wampirze: Maskaradzie.

Mogą użyć jej tez by zasilić swoje gry autentyczną kulturą: kulturą Przedpotopowców, która pochodzi od samego Kaina. Chcesz by Starszy wyglądał starożytnie i naprawdę konserwatywnie? Niech zacytuje fragment Kroniki Cieni. Chcesz dać graczom odczuć, że są blisko Przedpotopowego? Pozwól im znaleźć tabliczkę z fragmentem Kroniki Kaina. Chcesz ich przerazić widmem Gehenny? Daj im Malkaviański cytat z Kroniki Tajemnic.

~~~

Przedmowa

Nie jestem w stanie wyrazić strachu jaki czuję, zbierając te słowa razem. Prawdopodobnie, pożałuję tego. Prawdopodobnie nigdy nie ujrzą druku. Jednakże, moim obowiązkiem jest zrelacjonowanie ich. Mam to, jak to się mówi, we krwi.

Mój ojciec, a wcześniej jego ojciec kontynuowali tę wielką i wspaniałą pracę. W rzeczy samej, krucjata ta zmieniła samą naszą naturę; nie możemy przestać szukać wiedzy. Jesteśmy Mnemosyne, Poszukujący Wspomnień. Specjalnie, nakazano nam szukać tej Księgi, wiedzy wszystkich Spokrewnionych, która jest zbiorem zapisków Kaina, jego dzieci i wnuków. Jest to Księga, spisana najprawdopodobniej w kraju Nod, na wschód od Edenu, która obejmuje nasze dzienne koszmary i czyni każdą noc bolesną podróżą od ignorancji do prawdy.

Mimo to, delektuję się każdą chwilą mojego nieżycia. Delektuję się czuciem pomarszczonej, starej skóry poprzez jedwabne rękawiczki, przewracając stronę po stronie. Moje ręce trzęsą się z rokoszy kiedy trzymam miękkie zimne światło i czytam inkaust który zaschnął świeżo gdy Charlemagne był młody. Delektuję się łagodnie, spokojnym strachem czytanych tabliczek, co przeraźliwie kruszą się od samej mojej obecności. Co więcej, prawdopodobnie więcej niż sama nieśmiertelność, krucjata ta pali się we mnie. To jest poszukiwanie. Przemierzyłem cały świat, prawdopodobnie więcej niż ktokolwiek z mojej linii krwi.

Gdzie mnie zabiera moja wieczna krucjata, nie powinienem czuć strachu! Chociaż jestem szczupłej postury i kruchego ciała, serce mam silne, a krew silniejszą jeszcze. Nie obawiam się wejść w zacienione miejsca gdzie ciśnięte leżą fragmenty nauk Ojca naszego! Zgubiłem się w surowej brutalności Nowego Yorku, sączyłem herbatę z Gubernatorem Kingston, zdobyłem wrogów w Johannesburgu, wynajmowałem najlepszych kopaczy Kairu, walczyłem by przedostać się przez Kasablankę, poznałem starożytną stal i budynki Toledo, kopałem w białych klifach Dover, ledwo przeżyłem śmiertelny pojedynek w Dublinie, przesmyknąłem się pod czujnymi oczami w Brześciu, i uratowałem starożytne tomy z klasztoru Kolońskiego. Uratowałem czternaście świętych zwojów od pochodni w Berlinie, piłem najlepszą kawę i gwarzyłem z najlepszymi uczonymi Austrii w Wiedniu, nauczyłem starożytnego Sumeryjskiego od Matuzalema skrytego w tunelach głęboko pod Uniwersytetem w Pradze, stawiłem czoło najmożniejszym zimom jakie ma do zaoferowania Oslo.

Teraz, nie zrobiłem tego tylko dla żartu. Ledwie noc przeminęła byłem wdzięczny naszemu Ojcu za jego zdolność przewidywania w zapewnieniu mi tajnych sposobów ukrycia, sposobów patrzenia poza obraz, i głos nakazu który tak łatwo przychodzi naszej linii, a ja długo błogosławiłem mojego wojowniczego przyjaciela Karsha, który nauczył mnie sekretu widzenia w ciemności i spania w ziemi.

Teraz, zastanawiam się w co jeszcze zaopatrzył nas Ojciec. Ojciec mój i jego ojciec zmarli, zdaje się od straszliwego przekleństwa. Szaleństwo, mroczne i ciche z początku, ale szybko prowadzące do strasznej utraty spójności myśli i komunikacji, uderzyło w nich. Mogę być daleko poza tym? Mój przyjaciel Tremere napisał mi, mówiąc że paląca potrzeba kierująca moją linią krwi może być powodem szaleństwa. To musi być prawda, nie mogę zwalczyć palącego pożądania wiedzy, ciężko się oprzeć kiedy trzeba spać albo potrzeba krwi.

To prawdopodobnie to szaleństwo, którego się boję najbardziej zmusiło mnie do opublikowania tego przekładu w takim pośpiechu. Wiedz, że nie zamierzałem złamać delikatnej Maskarady Rafaela przez oddanie tych słów do druku. Zamierzam wydać tylko dziesięć egzemplarzy tych ksiąg, i nie przekazać ani jednego z nich w ręce synów i córek Setha (jak nakazuje nasz Ojciec w Kronice Cieni).

Muszę to mimo to opublikować. Jest to najbardziej kompletny zbiór Kronik Księgi Nod jaki kiedykolwiek został zebrany. Nie ma innego przekładu, nawet jeśli Kodeks Kaina Critiasa, jest kompletny.

Zawstydza mnie to, że nie jest to kompletny tekst. Daleko do tego jeszcze. Widziałem całe fragmenty ulatujące z dymem ognia pożerającego stare budynki. Dotykałem całe Księgi w grobowcach Przedpotopowców, które pod palcami rozsypywały się w proch. Wiem że w katakumbach pod Zaginionym Miastem Złota, skrytym głęboko w puszczy Amazońskiej, znajduje się trzynaście kamiennych części zawierających określone słowa do każdego z 13 plemion Spokrewnionych, ale ujrzałem je tylko przelotnie, bo byłem zmuszony do ucieczki. Mogę się tylko pochwalić, posiadaniem większej części układanki: największej jaka kiedykolwiek była zgromadzona, prawda, ale to nadal tylko część całości. Wybrałem Angielski jako mój język ojczysty, w mojej opinii, jeden z niewielu języków, który zdoła objąć pierwotne koncepcje Sumeryjskiego, szlachetny język Rzymu i inkantacje w Średniowiecznym Niemiecki. Muszę błagać o przebaczenie, że akcja w wielu przypadkach jest przegadana. Mimo to zawsze będę bronił swojego wyboru. Królewski Angielski będzie służył dobrze, szczególnie, że wiele z oryginalnych tekstów jest dla mnie straconych. To pewnie szczególnie przewrotne, że zdążyłem za nitkami pamięci do każdego fragmentu Księgi, i teraz wiem że są tacy co dręczyli mnie na każdym kroku. Wiem, że Amelek maczał palce w pokrzyżowaniu moich planów, tak jak inni Matuzalemowie. Ciężko odnaleźć, na przykład, listę imion Przedpotopowców i Matuzalemów, bo wiedzą, że w imionach siła i boją się by jakiś mag nie nauczył się ich kontrolować i wymazali swoje imiona z historii, gdzie mogły być odkryte.

Szczęśliwie udało mi się odnaleźć kilka z nich, ale podejrzewam, że to fałszywe imiona stworzone przez Przedpotopowych, po to by zmylić mnie, więc podałem je tutaj. Może to być jedyny sposób identyfikacji Przedpotopowych. Dalej, zyskałem nawyk (bardzo mocny) odnoszenia do założyciela klanu nazwy klanu. Na przykład Malkav odpowiada Malkavianom. To jest, co prawda, niechlujne, naukowe ale nie miałem innego wyjścia. Raz poznałem prawdziwe imię Przedpotopowego Brujah i odkryłem moje własne imię wyryte na moim przedramieniu następnego dnia. Natychmiast przyrzekłem nigdy więcej nie szukać imion założycieli.

Jestem całkiem pewny, nawet pisząc te słowa, że są agenci Jyhadu, którzy mnie śledzą. Nie dołączę do wspólnego pokoju pod schodami wieczorem tej nocy. Zaspokojony krwią z winem ujrzałem kobietę o szarosrebrnych oczach spoglądającą na mnie. Nosiła na ubraniu znak berła Ventrue, wiem że śledziła mnie, szukała mnie, wysłana przez Ventrue by mnie dręczyć. To bez znaczenia, Napiszę prawdę, a reszta wasza przeklęci! Próbowałem opracować te fragmenty tekstu w jakiś rodzaj spójnej opowieści, przynajmniej według zawartości poszczególnych Kronik. Tam gdzie znajdziesz elipsy, wiedz, że na poszczególnych skrawkach jest więcej słów, ale w jakiś sposób zaginęły, wymazane albo ukryte przede mną.

Teraz czekam tylko na przesyłkę z Londynu by skończyć ten ogrom i mieć spokój z tą książką. Paczka przyniesie jedyna kopię Kodeksu Kaina jaka istnieje, i będzie ostatnim kawałkiem układanki. Nie mogę się doczekać by jej dotknąć, potrzymać, z wielkim wyczekiwaniem. I jeśli jakiś mój brat albo siostra podejdzie bliżej niego... wyślę go na śmierć w Ogniu! Niech święty miecz Michała naznaczy ich, za wszystko co przeszedłem. Nikt nie doszedł tak blisko. Będę rządził triumfalnie pośród mojej rasy.

Triumfalnie,

Aristotle de Laurent

~~~
Słowo wstępne do Kroniki Kaina

Nie jest ważne, że ta część Księgi Nod nie pokrywa się całkowicie ze standardami kanonu biblijnego. Ważne jest to że mamy, prawdopodobnie po raz pierwszy, osobisty punkt widzenia na zdarzenia otaczające dni po Upadku. Kain mówi nam własnymi słowami jakie były jego motywacje, i mimo to że prawdopodobnie opowieść nakreśla jedynie kształt naszych wyobrażeń o nim, możemy zakładać że w jego opowieści musi być element prawdy.  Jego sprawozdanie jest, pomimo wszystko, jedynym raportem naocznego świadka na jakim możemy polegać.

Aha, nasz drogi Ojciec. W niektórych Islamskich mitach, przełożona postać Szatana jest wyrzucona z Nieba nie przez nienawiść do ludzkości, ale dlatego że kocha Boga tak bardzo, że nie kłania się nikomu tylko Bogu, i nie będzie służyć ludziom. Prawdopodobne jest to, że Kain dzieli tę miłość w miłości do brata tak, że nie myśli, że mógłby złożyć w ofierze Temu Co Ponad coś wartościowszego. Na pewno Kain nie mógł mieć innego powodu do poświęcenia swego brata. Mógł nie znać śmierci, urodzony przed tym jak ludzkość poznała Śmierć.

Inne postacie tych czasów także odgrywają znaczącą rolę w Księdze. Na pewno nie jest czysto mitologiczną przenośnią sprawa pojawienia się Lilith w tej historii, gdyż występuje w starszym Hebrajskim Midraszizmie. Wyrzucona z Raju jako pierwsza, mogła rozpoznać Kaina jako jedynego który był w świetle nieba i później wyrzucony. Są tacy wśród moich kolegów którzy wierzą że ta zwrotka powinna reprezentować myśl, że Lilith, matka magyi i demonica w jednej osobie, nauczyła pierwszej Dyscypliny Kaina. Inni widzą jej rolę jako położną naszego Ojca budzącą jego własny potencjał magiczny. To co zostało do odkrycia to bajeczny „Cykl Lilith” który prawdopodobnie opisuje czas jaki Kain spędził z Lilith jako jej sługa i kochanek. Było to jedynie ociąganie, albo mogło to być jakimś rodzajem mistycznej praktyki, podczas której Lilith stopniowo ruszała ograniczenia jakie Bóg nałożył na Kaina i wolno Budziła go do jego własnych mocy magyicznych? Fakt że pokazuje trwogę podczas picia jej własnej krwi z czary Przebudzenia może ukazywać brak całkowitego zrozumienia co dokładnie może się stać z Pierwszym Synem Adama.

Nie możemy nawet pozwolić sobie na spekulacje czy puchar wywołał halucynacje u Kaina czy też Kain jest rzeczywiście fizycznie przeniesiony w dzicz gdzieś w Mroku. Nie jest to zrozumiane, ani wyjaśnione przez przekład oryginalnego tekstu. Pierwotne słownictwo oznacza dokładnie „wdechnięty” lub „poruszony”. Oba znaczenia słowa wskazują inną interpretację. Nie osiągniemy wiele debatując: nie ma znaczenia czy Kain był fizycznie przeniesiony. Jak zapisane wizje szamanów w rezultacie rytualnego spożywania halucynogenów, doświadczenie Kaina było dla niego realne jak podróż dla ciebie lub dla mnie. Zawrę jego doświadczenia, a znajdziesz je poniżej.

Ze względu na dosłowny dystans pomiędzy obecnym przekładem tekstu (przekład Dr. deLaurenta) Księgi Nod, pierwotne zamierzenie Księgi zostało stracone. To moja teoria, bazująca na moich własnych odkryciach, że opowieści o Kainie i Ablu, klątwie Kaina, i jego późniejszym spotkaniu z Lilith są przypowieściami stworzonymi by opowiedzieć historię pierwszych Spokrewnionych w sposób tak prosty by był zrozumiały i dla nas. Dzięki mojemu własnemu wyszkoleniu i pracach podstawowych uczonych Kaina na świecie (wraz ze zdobytymi zapiskami czciciela Kaina z Czarnej Ręki), stworzyłem historię, która mam nadzieję nawiązuje do oryginalnej przypowieści o Kainie. W czasie po tym jak ludzkość przeszła od łowiectwa/zbieractwa do pól gospodarstw hodowli zwierząt i wymyślania rolnictwa, istniały dwa szczepy, nazwane od ich wodzów. Zwani byli ludem Kaina i ludem Abla. Lud Abla to pasterze i miłośnicy zwierząt, bardziej prymitywni od ludu Kaina. Czcili wielkiego Boga Słońca, który był żyjącym w niebie wojownikiem. Lud Kaina był rolniczy, bardziej cywilizowany niż lud Abla. Jako, że czas żniw był dla nich ważny czcili Księżycową Boginię, Mroczną Matkę, która była zarazem płodnością Ziemi i tajemnicą Księżyca.

Nie wszyscy ludzie byli szczęśliwi. Wódz Abel zaatakował lud Kaina, mówiąc im że są gorsi i przeklęci bo nie polują jak ich Bóg Słońca poluje. Lud Kaina niewiele wiedział o walce, ale Kain nauczył ich jak używać ostre narzędzia którymi uprawiali ziemię do zabijania. Kiedy lud Abla powrócił i zaczął dręczyć ich znowu, lud Kaina odpowiedział walką. Wszyscy mężczyźni, kobiety i dzieci Abla zginęli.

Bóg Słońca ludu Abla nazwał ich przeklętymi wśród ludzi, i nałożył na nich wszystkich krwawą klątwę, tak by wędrowali w dziczy bez domu. Spalił ich wioski i zasolił ich pola, i nakazał wszystkim odwrócić się od ludu Kaina. Lud Kaina nie mógł dojść do siebie. Wędrowali przeklęci przez wiele tygodni, aż zabrakło im jedzenia i mieli wiele kłopotów. Wtedy kapłanka Mrocznej Matki, która żyła pod Księżycem, przybyła. Kapłanka zaoferowała im wytchnienie, pomoc i pocieszenie. Nauczyła ich magii, nauczyła ich jak polować, i nauczyła ich pić krew.

Bóg Słońca przybył do Wodza Kaina w snach, nakazał mu i jego ludowi powrócić i podporządkować się ludowi Setha. Kain sprzeciwił się. Wtedy Bóg Słońca powiedział mu że lud z jego szczepu będzie przeklęty na zawsze, i tak się stało. Lecz Mroczna Matka powiedziała, że zawsze będzie sposób na przezwyciężenie tej klątwy: jeśli lud Kaina przybędzie do niej, poprzez jej tajemnicę, uwolni ich od klątwy Boga Słońca.

W tej przypowieści, lud Kaina (i Kain) reprezentuje naszą potrzebę cywilizacji, Człowieczeństwa jakiego ciągle szukamy. Lud Abla (i Abel) reprezentuje naszą zwierzęcą naturę, naszą dzikość, Bestię która w nas drzemie. Mroczna Matka reprezentuje tajemniczość, która prowadzi naszą egzystencję: magię naszej krwi, moc Dyscyplin. Musimy poszukiwać tajemnicy Mrocznej Matki, aby radzić sobie z dziedzictwem pozostawionym nam przez Boga Słońca – przekleństwem. Ergo „Bestią jestem, by Bestią się nie stać”. Golconda żądana jako ostateczny cel, prawdopodobnie równoważy te rzeczy i pokazuje transcendentalność Wewnętrznej Bestii.

~~~
Kronika Kaina

Śnię o dniach pierwszych1

najdłuższej pamięci

Mówię o dniach pierwszych2

najstarszego Ojca

Śpiewam o dniach pierwszych

i świcie Mroku

W Nod3, gdzie światło Raju

jaśniało na nocnym niebie

i łzy ojców naszych ziemię zraszały

Każdy z nas, inaczej

podchodził do życia

i brał z ziemi nasze pożywienie.

I ja Kain pierworodny, Ja,

narzędziem ostrym4,

uprawiałem ciemne nasiona5

siałem je w ziemi,

uprawiałem je, doglądałem ich wzrostu

I Abel urodzony jako drugi Abel

doglądał zwierząt

pomagał w ich krwawych

narodzinach6

karmił je, doglądał

ich wzrostu

Kochałem go, mój

Brat

Był najbystrzejszy

Najsłodszy.

Najsilniejszy.

Był częścią pierwszą

wszystkich moich radości7

Dnia pewnego

Ojciec8 nasz rzekł do nas.

Kainie, Ablu

Temu Co Ponad9 musicie złożyć ofiarę -

podarunek części pierwszej

wszystkiego co macie

I ja, Kain pierworodny, Ja

zbierałem młode pędy

najjaśniejsze owoce

trawy najsłodsze

I Abel, urodzony drugi, Abel

zarżnął najmłodsze,

najsilniejsze,

najsłodsze z jego zwierząt

Na ołtarzu Ojca naszego

złożyliśmy nasze ofiary

ogień podłożyliśmy pod nie

i patrzyliśmy jak dym zabiera je

w górę do Tego Co Ponad

Ofiara Abla, drugiego urodzonego

pachniała słodziej dla Tego Co Ponad

i został Abel pobłogosławiony.

I, Ja, Kain pierworodny, ja

zostałem uderzony z poza przez10

ostre słowo i klątwę,

bo moja ofiara była nic nie warta.

Spojrzałem na Abla ofiarę

ciągle dymiące ciało,

krew.

Płakałem, zamknąłem oczy

Modliłem się noc i dzień

I wkrótce

Ojciec rzekł11

że czas

Ofiary

nadszedł ponownie

I Abel

powiódł swoje najmłodsze,

swoje najsłodsze,

najbardziej ukochane

do ognia ofiarnego

Ja nie przyniosłem mojego

najmłodszego,

mojego najsłodszego,

bo wiedziałem że

Ten Co Ponad

nie chciałby go.

I brat mój,

ukochany Abel

rzekł do mnie

„Kainie, ty nie przyniosłeś

ofiary,

daru z pierwszej

części twojej radości,

do spalenia na ołtarzu

Tego Co Ponad.”

Łzy miłości wylałem kiedy,

ostrym narzędziem,

poświęciłem to

co było

pierwszą częścią

mojej radości,

moim bratem.

I Krew Abla12

pokrywała ołtarz

i pachniała słodko

gdy płonęła

Ale Ojciec mój rzekł

„Przekleństwo na ciebie, Kainie,

co brata swego zabił.

Jak ja zostałem odrzucony

tak i ty będziesz.”13

I wygnał mnie bym wędrował w Ciemnościach,

kraju Nod.14

Wzleciałem w Ciemności

Nie ujrzałem źródła światła

i byłem przerażony.15

I samotny.

Nadejście Lilith

Byłem samotny w Ciemnościach

I stawałem się głodny.

Byłem samotny w Ciemnościach

I robiło mi się zimno.

Byłem samotny w Ciemnościach

I płakałem.16

Doszedł mnie wtedy

głos słodki,

głos kochany

Słowa pomocy.

Słowa pocieszenia.17

Kobieta, mroczna i

cudowna,

z oczyma co

przebijały

Ciemność

podeszła do

mnie.18

„Znam twoją historię. Kainie z Nod.”

Powiedziała, uśmiechając się.

„Jesteś głodny. Chodź! Mam pożywienie.

Jesteś zmarznięty. Chodź! Mam odzienie.

Jesteś smutny. Chodź! Mam pociechę.”

„Kto mógłby pocieszyć kogoś tak Przeklętego jak Ja?

Kto mógłby mnie odziać?

Kto mógłby mnie nakarmić?”

„Jestem pierwszą żoną Ojca twego,

która nie zgodziła się z Tym Co Ponad

i zyskała Wolność w Ciemnościach.

Jam Lilith.19

Kiedyś, byłam zmarznięta, i nie było ciepła

dla mnie.

Kiedyś, byłam głodna, i nie było pożywienia

dla mnie.

Kiedyś, byłam smutna, i nie było pociechy

dla mnie.”

Przyjęła mnie, nakarmiła mnie.

Odziała mnie.

W jej ramionach. Znalazłem pociechę.

Płakałem aż krew

pociekła z oczu moich

ona zcałowała je.20

Magya Lilith

I żyłem przez czas jakiś

w Domu Lilith21

i spytałem ją

„Poza Ciemnością,

jak zbudowałaś to miejsce?

Jak robisz odzienie?

Jak zdobywasz strawę?”

Lilith uśmiechnęła się i rzekła.

„Inaczej niż ty, Ja jestem Przebudzona.

Widzę Nici wirujące

wszędzie wkoło ciebie, robię to

co potrzebuję z Mocy.”22

„Przebudź mnie, tedy, Lilith.” Rzekłem.

„Potrzebuję tej Mocy.

Wtedy, będę mógł zrobić swoje własne

odzienie,

zrobić własne jedzenie,

zrobić własny Dom.”

Smutek zmarszczył czoło Lilith.

„Nie wiem co

Przebudzenie uczyni z tobą,

gdyż prawdziwie Przeklęty jesteś przez

Ojca swego.

Możesz zginąć.

Możesz być zmieniony na zawsze.”

Kain rzekł, „Mimo to, życie bez

Mocy będzie nie warte przeżycia.

Mogę umrzeć bez twoich darów.

Nie będę żył jako twój Truteń.”

Lilith kochała mnie, i wiedziałem o tym.

Lilith zrobiłaby o co prosiłem,

mimo że tego nie chciała.

Więc, Lilith, jasnooka Lilith.

Przebudziła mnie.

Zraniła się nożem

krwawiła dla mnie do misy.

Piłem długo. To było słodkie.23

I wtedy upadłem w Otchłań.24

Cały czas spadałem, pogrążając się

w najgłębsze ciemności.

Kuszenie Kaina

I z Ciemności

przybyło jasno świecące światło -

ogień pośród nocy.

I archanioł Michał objawił się25

mi.

Nie bałem się. Spytałem jakie ma sprawy.

Michał, Generał Nieba

dzierżący święty Płomień,

rzekł do mnie,

„Synu Adama, Synu Ewy, twoja zbrodnia jest wielka,

ale litość Ojca mego jest

również wielka.

Czy nie będziesz żałował zła jakie

uczyniłeś, i pozwolisz litości by cię obmyła?”

I rzekłem do Michała,

„Nie przez [Tego Co Ponad] łaskę, ale moją własną

żył będę, w dumie.”26

Michał przeklął mnie, mówiąc

„Tedy, tak długo jak przemierzać będziesz tę

ziemię, ty i dzieci twoje będziecie

się lękać mojego żyjącego płomienia, będzie on

gryzł głęboko i delektował się waszym ciałem.”27

I nad ranem, przybył Rafael28

na jagnięcych skrzydłach,

światło nad horyzontem

woźnica Słońca,

władca Wschodu.

Rafael przemówił, mówiąc

„Kainie, synu Adama,

synu Ewy,

twój brat Abel,

przebacza ci twój grzech

czy nie będziesz żałował, i przyjmiesz

łaskę Wszechmocnego?”

I ja powiedziałem

Rafaelowi

„Nie przez Abla przebaczenie,

ale swoje własne,

będzie mi wybaczone.”

Rafael przeklął

mnie mówiąc

„Tedy, tak długo

jak przemierzać będziesz tę ziemię,

ty i dzieci twoje będziecie

bać się będziecie poranka,

a promienie słoneczne szukały

by palić cię jak ogień

gdzie byś się nie schował.

Kryj się teraz przed Słońca promieniami

bo gniew swój na ciebie okażą.”

Ale znalazłem w ziemi miejsce sekretne

i ukryłem się przez palącym światłem

Słońca.

Głęboko w ziemi, spałem aż

Światło Świata nie skryło się za

górami Nocy.29

Kiedy zbudziłem się ze swego dnia snu

Usłyszałem dźwięk spokojnego powiewu

skrzydeł30

i ujrzałem czarne skrzydła Uriela

obejmujące mnie -

Uriela, żniwiarza, anioła Śmierci,

mrocznego Uriela co mieszka w ciemnościach.

Uriel przemówił do mnie spokojnie, prawiąc:

„Synu Adama, Synu Ewy. Bóg

Wszechmogący

przebaczył ci twój grzech.

Przyjmiesz jego litość i pozwolisz mi

zabrać się do twojej nagrody, już nie

przeklętego?”31

I odpowiedziałem czarnoskrzydłemu Urielowi,

„Nie przez litość Boga, ale przez swoją, będę

żywy.

Jestem czym jestem, uczyniłem co uczyniłem

i to się nigdy nie zmieni.”32

Wtedy, poprzez strasznego Uriela

Bóg Wszechmogący przeklął mnie, mówiąc.33

„Tedy, tak długo jak przemierzasz tę

ziemię,

ty i  dzieci twoje trzymać się będziecie

Ciemności

Tylko krew pił będziesz

Proch tylko jeść będziesz34

Zawsze jak w śmierci pozostaniesz,

Nigdy nie umierając, żyć będziesz.

Chadzał będziesz zawsze w Mroku,

wszystko co dotkniesz w nicość

się skruszy,

aż do dni ostatnich.”

Wydałem ryk cierpienia

przez tą okrutną klątwę i

rozdarłem ciało.

Piłem krew

Złapałem łzy w kielichu

i wypiłem je35

Kiedy spojrzałem znad czary

goryczy

archanioł Gabriel

łagodny Gabriel

Gabriel, Władca Litości

pokazał się mi.

Archanioł Gabriel powiedział mi,

„Synu Adama, Synu Ewy,

Ujrzyj, że litość Ojca jest

większa

niż kiedykolwiek wiedziałeś

nawet teraz masz otwartą ścieżkę

drogę Litości

i nazwiesz tę drogę [Golconda].36

I powiedz dzieciom swoim o niej,

bo przez drogę tą mogą

znowu zaistnieć w Świetle.”

I razem z tym, ciemność

podniosła się

jak welon

i jedynym światłem były

jasne oczy Lilith.

Rozglądając się dokoła, wiedziałem

że się Przebudziłem.

Kiedy moje moce pierwszy raz

przepłynęły przeze mnie

odkryłem

jak ruszać się jak piorun

[Akceleacja]

jak pożyczać siłę

z ziemi [Potencja]

jak być jak kamień

[Odporność]

Wszystko to było jak

pierwszy oddech.

Później Lilith pokazała mi

jak kryje się przed

łowcami [Niewidoczność]

jak wymusza

posłuszeństwo [Dominacja]

jak żąda

szacunku [Prezencja]

Później, Budząc się ciągle, odkryłem

sposób na zmianę form [Transformcj]

sposób na rządzenie zwierzyną [Animalizm]

sposób by oczy wzrok zyskały [Nadwrażliwość]37

Wtedy Lilith nakazała bym przestał, mówiąc

że

Przekroczyłem moje ograniczenia

Że posunąłem się za daleko

Że zagroziłem swojej własnej istocie

Użyła swych mocy i zmusiła mnie bym

przestał.

Ze względu na jej moc, posłuchałem jej,

ale głęboko we mnie ziarno zostało posiane

ziarno rebelii

i kiedy odwróciła swą twarz ode mnie,

otworzyłem się raz jeszcze, na Noc,

i ujrzałem nieskończone możliwości w gwiazdach

i poznałem że ścieżka mocy, ścieżka

Krwi

była moja,

więc obudziłem w sobie tę Ostatnią Ścieżkę,

z której inne ścieżki mogą wyrosnąć.

Z tą nową mocą, złamałem więzi

które nałożyła na mnie Władczyni Nocy

tego ranka opuściłem Przeklętą Królową

odziewając się w cienie,

zbiegłem z krain Nod

i przybyłem w końcu do miejsca

gdzie nawet jej demony nie mogły mnie odnaleźć.

Opowieść Zillah

Pozwól mi opowiedzieć historię Zillah38

pierwszej kochanej przez Kaina,

pierwszej żony Kaina,

najsłodszej krwi,

miękkiej skóry,

najczystszych oczu.

Była najnowszym Dzieckiem Kaina a,

Kain pożądał jej,39

a ona nie brała pod uwagę jego

pożądania, odwracając się od Niego.

Ani dary, ani ofiary,

ani perfumy, ani gołębie,

ani przepiękne tancerki,

ani śpiewacy, ani woły,

ani rzeźby, ani przepiękne stroje

nic nie mogło zmienić serca Zillah

z kamienia w słodki owoc.

Więc Kain darł swoją brodę40

i targał swoje włosy

włóczył się po dziczy

nocami, myśląc o niej,

płonąc dla niej,

i jednej nocy Kain natknął się

na starą Crone śpiewającą do księżyca

Kain powiedział

Crone,

„Czemu śpiewasz w ten sposób?”

I odpowiedziała Crone

„Ponieważ pragnę czegoś

czego mieć nie mogę ...”41

Kain rzekł

Crone,

„Ja również pragnę. Cóż można

uczynić?”

Crone uśmiechnęła się i

powiedziała,

„Pij krew moją

dziś w nocy,

Kainie, Ojcze

Spokrewnionych,

i wróć jutrzejszej

nocy.

Wtedy powiem ci

mądrość

Księżyca.”42

Kain wypił

z nagiej szyi Crone,

i odszedł.

Następnej nocy, Kain

odnalazł Cronę

śpiącą na skale.

„Zbudź się, Crone.”

Rzekł Kain.

„Powróciłem.”

Crone otworzyła jedno

oko i powiedziała,

„Śnię

rozwiązanie dla ciebie

tej nocy. Wypij jeszcze

raz ze mnie,

i wtedy wróć

jutrzejszej nocy.

Przynieś glinianą misę.

Przynieś ostry nóż.

Będę miała twoją odpowiedz.”

Jeszcze raz. Kain wziął krew od

Crone,

która od razu zapadła z powrotem w głęboki

sen.

Kiedy Kain wrócił następnej nocy,

Crone spojrzała na niego i uśmiechnęła się,

„Pozdrawiam, Władcę Bestii,”

rzekła Crone.43

„Mam mądrość której szukasz.”

„Weź trochę mojej krwi

do misy którą posiadasz,

i zmieszaj z tymi jagodami

i ziołami,

i wypij ten eliksir.”


„Będziesz nieodparty.

Będziesz potężny.

Będziesz władczy.

Będziesz żarliwy.

Będziesz jaśniał.

Serce Zillah stopnieje

jak śniegi na wiosnę.”

Tak więc. Kain wypij eliksir

Crone

ponieważ był tak zakochany w Zillah,

i tak bardzo pragnął wzajemności.

Crone wybuchła śmiechem. Crone

śmiała się głośno.

Oszukała go! Uwięziła

go!

Kain był nieporównywalnie wściekły.

Kain sięgnął do swoich mocy

by rozedrzeć Crone na części swoją

siłą.

Crone zarechotała i rzekła, „Nie rób”

I Kain nie mógł uczynić nic przeciw niej.

Crone zachichotała i rzekła „Kochaj

mnie.”

I Kain nie mógł uczynić nic tylko spoglądać

w jej

stare oczy, pożądać jej skóry.

Crone zaśmiała się w rzekła, „Uczyć mnie

nieśmiertelną.”

I Kain Przeistoczył ją. Zarechotała

ponownie,

śmiała się w czystej ekstazie

Przeistoczenia,

gdyż nie bolało ją.

„Uczyniłam cię przepotężnym. Kainie z 

Enoch,

Kainie z Nod,

ale będziesz na zawsze związany ze mną.

Uczyniłam cię panem wszystkiego,

ale nigdy mnie nie zapomnisz!

Twoja krew, mocna jak teraz,

zwiąże wszystkich którzy ją wypiją,

tak jak ciebie, raz w nocy

przez noce trzy.

Będziesz mistrzem.

Oni będą trutniami twoimi, tak jak ty moim jesteś.

Przez to Zillah kochać cię będzie, tak jak

pragnąłeś,

ty będziesz kochał mnie, na wieki. Teraz idź, i

zażądaj swojej,

kochanej narzeczonej, ja będę czekać na ciebie w

mrocznych

miejscach, będę warzyć więcej eliksirów dla

twego zdrowia.”

Wtedy, z ciężkim sercem

Kain wrócił do Enoch.

Każdej mocy,

przez noce trzy,

Zillah piła ze swego Rodzica,

bo nie wiedziała o niczym.

I trzeciej nocy

Kain ogłosił że ożeni się44

z Zillah, swym najsłodszym Dzieckiem,

a ona się zgodziła.

Opowieść o Crone

Przez rok i dzień45

Kain ciężko pracował na usługach

Crone, która dzięki krwawej-mądrości

związała go jako poręczenie

jak jakiegoś więźnia.

Mogła nawiedzać go nocami

zmuszać go by dał jej krew

na sekretne eliksiry

i potężne recepty

Mogła zabrać Dziecko Dziecka jego

i ślad po nim ginął.

Ale Kain był mądry. Nie pił już z niej

nigdy więcej.

A ona go nie zmuszała, myśląc

że zawsze już będzie jej Trutniem.

Jednej nocy. Kain przyszedł do Crone

w lesie,

i opowiedział jej sen straszliwy

jaki miał podczas nocy.

„Bałem się o życie, Crone

Bałem się przepowiedni Auriela,

i żądzy moich Dzieci na krew moją.

Opowiedz mi wiedzę tajemną, żeby mógł

być mocny przeciwko swoim.”

I Crone weszła w zagajnik

osik,46

odłamała konar.

Wzięła ostry nóż

o zaostrzyła konar.

„Weź ten kawałek żywego lasu,

ostry, silny,

przebij serce swego krnąbrnego dziecka.

Uczyni go to nieruchomym,

i na twoje rozkazy.

Zamiast ucztować na krwi serca twego,

poczuje wagę sprawiedliwości twojej.”

Kain rzekł. „Dzięki Matko,” i

wtedy, poruszając się szybkim ruchami,

Kain wziął kołek z drewna osiki,

chwycił go i uderzył nim

głęboko w serce Crone.

Jako że Kain, mądry Kain

nie ucztował na niej przez rok i dzień jeden

i jako że przez Wolę zmusił

ręce swoje, złamał Łańcuchy które nałożyła

na niego, i odwrócił swoje szczęście.

Zaśmiała się jeszcze, kiedy krew zburzyła się

i zalała jej usta.

Jej oczy wypełniły się nienawiścią.

Kain

pocałował ją

raz, pocałował ją

zimno, osuszył wargi,

i zostawił ją tam

na łagodny uśmiech Rafaela:

słońce które wstawało.

Opowieść o Pierwszym Mieście

Na początku był tylko Kain

Kain który [poświęcił] brata z

[miłości].47

Kain który został wyrzucony.

Kain który na wieki przeklęty został nieśmiertelnością.

Kain który przeklęty został łaknieniem

Krwi,

To jest Kain od którego wszyscy przyszliśmy,

Naszych Ojców Ojciec.

Gdy minął wiek odkąd żył w

[krainie Nod].

W samotności i cierpieniu.

Przez eon pozostawał samotny

Ale odchodzące wspomnienia zatapiały jego

żałość.

Tak więc powrócił do świata śmiertelnych,

Do świata który brat jego [Seth, trzeci urodzony

z Ewy,]

i [dzieci Setha]

stworzyli.

Powrócił i został przyjęty.

[Gdyż nikt nie mógł zwrócić się przeciw niemu,

ze względu na Znak jaki na nim spoczywał]

Ludzie ujrzeli jego potęgę i czcili

go,

[Urósł w potęgę, i jego moc była

silna,

jego sposoby zachwycania i rozkazywania były wspaniałe]

[I dzieci Setha uczyniły] go Królem

swojego wielkiego Miasta, Pierwszego Miasta.

Lecz Kain był samotny w swej Mocy.

Głęboko w nim, ziarno samotności

wydało kwiatostan, i wzrosło ciemnym kwiatem

Ujrzał w krwi swojej siłę

płodności

Przez wezwanie demonów

i wsłuchanie się w mądrość szeptaną

Nauczył się sposobów tworzenia dzieci na swoją

rękę.

Poznał ich siłę i czyniąc tak

zdecydował się Przemienić jednego z tych co go otaczali.

I Uriel, Straszny Uriel, ukazał się

Kainowi

tej szczególnej nocy

i rzekł do niego,

„Kainie, jako że jesteś potężny, i

naznaczony przez Boga,

wiedz o tym: że każde Dziecko które stworzysz

będzie

twoją klątwę nosiło, że każdy z twego potomstwa

będzie wiecznie kroczył w Kraju Nod, i

bał się będzie płomienia i słońca, krew tylko pić będzie

i proch tylko jeść będzie.

i odkąd nosić będą

ojca swego zazdrosne nasienie,

knuć zawsze będą

i walczyć

między sobą.

Nie zgub tych z Adamowych

Wnuków którzy szukają

drogi

w prawości. Kainie!

Zaniechaj swojej straszliwej Przemiany!”

Nadal, Kain wiedział co musi zrobić, a

młody człowiek

imieniem Enosh, najbardziej ukochany z

rodzaju Setha,

błagał by został stworzonym Synem dla mrocznego Ojca.

A Kain, pomimo słów

Uriela,

pochwycił Enosha, i pogrążył go w mrocznym

Przemienieniu.

Tak więc, stało się tak, że Kain zmienił

Enocha i, robiąc to, nazwał Pierwsze Miasto

Enoch.

I stało się tak, że błagał Enoch o brata,

i siostrę, a Kain, pobłażliwy Ojciec,

dał mu ich, a imiona ich to

Zillah, której krew przedkładał

Kain,

i Irad, którego siła służyła Kainowemu ramieniu.

I ci Potomkowie Kaina nauczyli się

sposobu

tworzenia własnego Potomstwa, i

Przemienili więcej z plemienia Setha, bezmyślnie.

Rzekł wtedy mądry Kain. „Koniec tej

zbrodni.

Więcej już nie będzie.”

A słowo Kaina było prawem, i Potomstwo

usłuchało go.

Miasto stało przez wiele wieków,

Aż stało się centrum potężnego Imperium.

Kain zbliżył się do tych co nie byli jak on.

[Dzieci Setha] znały go,

A on, wzajemnie, znał je.

Ale świat pogrążał się w ciemności przez grzech.

Dzieci Kaina wędrowały tu i tam,

folgując swoim mrocznym fascynacjom.

Kain wpadł w gniew gdy dzieci jego walczyły

Odkrył oszustwo gdy ujrzał je

czyniące wojnę światową

Odczuł smutek kiedy ujrzał jak nadużywają

[dzieci Setha]

Kain odczytał znaki

w ciemniejącym niebie

ale nie rzekł nic.

Wtedy nadszedł wielki Potop, wielka powódź która obmyła

cały świat.

Miasto było zniszczone,

a dzieci Setha wraz z nim.

Znów, Kain popadł w smutek wielki i odszedł na odludzie.

Opuścił nas, Potomstwo swoje, aż do naszego końca.

Odnaleźliśmy go, po wielkich poszukiwaniach

głęboko w ziemi

nakazał nam odejść, mówiąc

że Powódź była karą,

za jego powrót do świata

żywych.

I obalenie prawdziwego prawa.

Poprosił byśmy odeszli, aby zapaść mógł w

Sen.

Więc powróciliśmy sami by odnaleźć

dzieci Noego,

I ogłosiliśmy się nowymi

Władcami.

Każdy stworzył Potomstwo.

Na chwałę Kaina.

Lecz nie mieliśmy jego mądrości ani

powściągliwości.

Wybuchła wielka wojna, Starsi przeciwko

Swoim Dzieciom,

tak jak przepowiedział Uriel,

I Dzieci zabiły swych rodziców.

Powstały

Z ogniem i drewnem

Mieczami i szponami

Aby zniszczyć tych co je stworzyli

Rebelianci wznieśli później nowe miasto.

Poza Imperium upadłym

zebrali klanów trzynaście

co rozdzielone były przez Wielką Wojnę,

i złączyli je razem,

Powołali Klan Królewski

[Ventrue],

Klan Bestii [Gangrel],

Klan Księżyca [Malkavian],

Klan Ukrytych [Nosferatu],

Wędrowny Klan [Ravnos],

Klan Róży [Toreador],

Klan Nocy [Lasombra],

Klan Zmiennokształtnych [Tzimisce],

Klan Węża [Setites],

Klan Śmierci [Cappadocian],

Klan Uzdrowicieli [Salubri],

Klan Łowców [Assamites],

I Klan Oświecony [Brujah].

Zbudowali miasto prześliczne,

a ludzie czcili ich jako bogów.

Stworzyli nowe Potomstwo na własną rękę,

Czwartą Generację Kainitów.

Ale obawiali się Jyhad,

Przepowiedni Uriela,

Więc było zakazane tym Dzieciom

Tworzenie innych ich rodzaju.

Dawało to Starszym moc zatrzymania ich

dla siebie.

Kiedy Dziecko zostało stworzone, było

ścigane i zabijane

a Ojciec jego z nim.

Mimo że Kain był daleko od nas,

czuliśmy oko jego uważnie nas obserwujące,

i wiedzieliśmy że znaczył ruchy nasze

i ścieżki nasze.

Przeklął [Malkava], kiedy ten

zniesławił swój wizerunek

i zgubił go szaleństwem, na zawsze.

Kiedy [Nosferatu] został znaleziony gdy zaspokajał

swój smak

we wstrętny sposób z Dzieckiem swoim,

Kain położył rękę na [Nosferatu],

i rzekł mu że będzie zawsze

przyodziany swym złem

i skręcił jego wizerunek.

Przeklął wszystkich nas, za zabicie pierwszej części

jego Dzieci, Drugiej Generacji,

Kiedy polowaliśmy na nich po kolei,

Zillah Piękną, Irada Silnego, i

Enocha Pierwszego Władcę.

I opłakiwaliśmy ich wszystkich, jako że wszyscy byliśmy

jednego rodzaju,

wszyscy z rodzin dzieci Kaina.

Mimo że to miasto było tak wspaniałe jak Kaina,

ostatecznie

Postarzało się.

Tak jak wszystkie żyjące rzeczy, powoli zaczęło

umierać.

Na początku bogowie nie ujrzeli prawdy,

A kiedy w końcu ujrzeli było

za późno dla nich.

Tak, jak powiedział Uriel,

zasiane ziarno Zła

zakwitło krwawo-czerwoną

różą

i [Troile], Dziecko

Dziecka Dziecka

powstało, i zabiło swego

Ojca, Brujaha.

I jadło z ciała jego.

Wtedy wojna zniszczyła miasto

I nic być już nie mogło

jak było niegdyś.

Trzynastu ujrzało swe miasto

zniszczone i moc swą
wyczerpaną,

i zmuszeni byli by

ujść, a ich Potomstwo

wraz z nimi.

I wielu zginęło

podczas ucieczki, gdyż

słabymi się stali.

A kiedy zarządcy odeszli,

wszyscy samowolnie tworzyli

swoją Trzodę,

I szybko było wielu nowych Spokrewnionych,

Co rządzili wszędzie na obliczu Ziemi.

Ale trwać to nie mogło.

Po czasie, stało się tak że było zbyt wielu

Spokrewnionych

I znów wojna rozgorzała,

Starsi byli już głęboko ukryci,

Gdyż nauczyli się uważać,

Ale dzieci ich ustanowiły

własne miasta i Pomiot,

I ci byli zabici w

wielkiej fali wojny.

Wojna tak była totalna, że

nikt z tej Generacji

Nie powie o sobie już więcej.

Fale ciał ludzkich słane były poprzez

kontynent

Z rozkazem burzenia i palenia miast

Spokrewnionych.

Śmiertelni myśleli że walczą w

ich własnej wojnie.

Ale to dla nas przelali swą

krew.

Kiedy wojna skończona była,

Wszyscy Spokrewnieni ukryli się przed sobą

I przed ludźmi co otaczali

ich.

W ukryciu do dziś pozostaliśmy,

Bo Jyhad trwa nadal.

I nikt nie jest w stanie rzec kiedy Kain powstanie,

znowu,

ze snu swego w ziemi,

i wezwie do miasta Gehenna,

Ostatniego Miasta, Miasta Sądu.

Jyhad trwa nadal.

Noty do Księgi Kaina

1. „Dni pierwsze” omawiane w tej zwrotce zostały opracowane przeze mnie i moich znajomych Spokrewnionych. Tekst oryginalny mówi o czasie „przed”. Najstarszy fragment Księgi Nod datowany jest na czas sprzed Sumeru, około 4500 B.C.

2. Zakładam że w pierwszej zwrotce mamy oryginalnego narratora, prawdopodobnie pierwszego tłumacza historii Kaina.

3. W tym przypadku „Nod” oznacza „Kraje Nieznane” - przypuszczalnie krainy poza Edenem, które w tym czasie nie miały nazw.

4. Przekład Łaciński mówi „Z użyciem pługa”. Przekład jest z oryginalnego Sumeryjskiego, i sugeruje tylko ostre narzędzie. Mogło to być prehistoryczne narzędzie „kolcowe”, używane do sadzenia nasion. Na pewno jest podobne do zęba, uformowane prawdopodobnie z jakichś ssaków psowatych – albo w końcu przedstawia się tak jak we fragmentach Coonan-DeBrie i  Gobelinie St. Claire .

5. Kain początkowo był rolnikiem, który w micie egzystuje jako postać Króla/Umierającego Boga słonecznego, tak jak Dumizu/Tammuz w micie Inanna/Ishtar.

6.W tym przypadku krew narodzin, będąca oczywistym wynikiem wcześniejszego Upadku. Zauważ, że jest to pierwsze wystąpienie słowa „krew” w narracji. Sens tłumaczenia słowa razem z otaczającymi go liniami raczej utwierdza w przekonaniu, że chodzi o „krew”, a nie o „vitae”.

7. „Część pierwsza” jest frazą powtarzającą się w Księdze Nod. Oznacza zapewne „najlepsze.” „śmietanka.”

8. „Ojciec” w tym przypadku, generalnie oznacza Adama.

9. Przetłumaczyłem to tak dokładnie jak to możliwe. Ze względu na naturę mitu, niejeden mógłby z łatwością  uznać, że chodzi o Boga Żydów, a później Chrześcijan. Jednakże, nie jest to ściśle w tekście określone. Nie chciałem zabarwiać narracji możliwym rysem między religijnym.

10. „Uderzony z poza” może oznaczać błyskawica. W niektórych Łacińskich wersjach, jest „piorun z poza”.

11. „Ojciec” tu znowu prawdopodobnie chodzi o Adama.

12. W tym przypadku „krew” zastępuje „vitae”.

13. Ta zwrotka zmieszała wielu naukowców, włączając mnie. Zdecydowałem się zaprezentować ją w szczególnym tłumaczeniu, w którym Adam występuje w zwrotce jako „Ojciec”, i to Adam jest tym który wypędza Kaina. Za tym kryje się następujące rozumowanie dlaczego Ten Co Ponad nigdy nie przemawia bezpośrednio do Kaina: może się porozumiewać wyłącznie przez medium. Zmusza Kaina, tak jak zobaczymy. Ponadto słowo „Ojciec” w poprzedniej zwrotkach zawsze oznaczało Adama. Kontrastuje to ostro z opowieścią Genesis, ale jest wewnętrznie zgodne, i odkąd mówi się że Kain sam prowadzi oryginalną narrację, możemy wierzyć w to bardziej niż Noemu, który napisał Genesis. Istnieją oczywiście inne interpretacje. Kiedyś w Nowym Yorku, Beckett spotkał Sabbatnika, który przypisywał ten fragment naszemu „prawdziwemu” ojcu – Szatanowi. Spojrzał uważnie na mojego Potomka kiedy to powiedział, i wtedy coś co Beckett opisał jako impa pojawiło się na jego ramieniu. Bez wielkich bólów zdecydowaliśmy się nie mieć z tym wampirem więcej do czynienia.

14. Tutaj, otrzymujemy podstawową myśl stojącą za „Krajem Nod”. Dłużej nie jest to po prostu „nie Eden” ale teraz uważamy go za „Kraj Wygnania”. W Hebrajskim przekładzie tekstu „Nod” jest w zasadzie „krainami wędrownymi”. Prawdopodobnie jest tak dlatego, że Adam osiedlił się poza Rajem i stworzył granice terytorialne pomiędzy sobą i resztą świata: tak że „Nod” jest taką samą dziczą do jakiej został wygnany, ale teraz to Kain odchodzi. Niektórzy mogliby uważać, że Adam powinien być przez to nieco bardziej życzliwy dla swojego ostatniego syna. Jednakże możliwe jest to, że słowa Adama w tej kwestii są „bosko natchnione” albo zainspirowane gniewem. Zatem, widzimy tradycyjną tragedię, burzliwe żywoty wszystkich wampirów są przejawem ich korzeni, Beckett mówi że jest to przenośnia stosunków wszystkich wampirów ze swoimi Ojcami, ale ja lubię myśleć że kontynuacja naszego porozumienia dowodzi nieprawidłowości tej hipotezy.

15. Ta zwrotka jest niezwykle ważna przy interpretacji mitu o Kainie jako mitu o „Umierającym Bogu”. Kain jest przeznaczony dla ciemności, mrocznego kraju gdzie zdobędzie mądrość. Może się to odnosić do naszej podróży w śmierć, z której wydrą nas nasi ojcowie kiedy nakarmią nas swoją bogatą vitae.

16. Te trzy rzeczy , głód, zimno i strach (albo żal) nadal wyraźne atrybuty Kaina z ludzkimi uczuciami i przypadłościami. Kain nie jest jeszcze „wampirem” w tradycyjnym sensie. Mimo to jest oczywiście przeklęty.

17. Ciężko było użyć Ishtar dla tego szczególnego przekładu, ta zwrotka zdaje się mówić o Ishtar: dokładnie jej słodki głos i słowa pocieszenia są Ishtar. Mogła to być Lilith, jednakże, jak uważa wiele oryginalnych prac w tej narracji była Lilith.

18. Tę zwrotkę i inne występujące tu, widziałem w innej formie. To bardzo podobne do „Cyklu Lilith”, który także występuje w różnych formach. W poszukiwaniu oryginalnego tekstu tej zwrotki, zmuszony byłem udać się do labiryntowego i saturniańskiego świata Diabolistów. Zacząłem w Wenecji, gdzie spotkałem Zakon Czarnej Róży, mrocznych mnichów, z którymi musiałem komunikować się językiem znaków, gdyż ich języki zostały wycięte i zmumifikowane jako magiczne talizmany. Szybko odkryłem że pragną oni krwi Spokrewninych, i musiałem oddać nieco swej własnej vitae za informacje które skierowały mnie do Bostonu, Massachusetts w Ameryce. Tam spotkałem kobietę o imieniu Selina, która z początku odmówiła rozmowy ze mną o diabolicznym Cyklu Lilith, ale później pozwoliła mi kontynuować w jakimś dziwnym mistycznym celu. Powiedziała, że „Sam Mroczny” poprosił ją by pozwoliła mi posiąść wiedzę. Zostałem poprowadzony przez ulice Bostonu przez sam Mroczny Klan (Nosferatu), aż zostałem doprowadzony do specyficznej księgarni: w księgarni tej na półkach znajduje się za szkłem kilka fragmentów Cyklu Lilith. Pozwolono mi spojrzeć przez chwilę na nie zanim nie wrócił właściciel sklepu.

Starszy człowiek zaklął głośno gdy mnie zobaczył i stanowczo wyprosił mnie za drzwi. Stojąc za drzwiami słyszałem jak człowiek wypytuje szczegółowo swoich pracowników. Myśleli, że rozmawiają poufnie bo używali Włoskiego dialektu pochodzącego z Wenecji, ale nauczyłem się tego dialektu całkiem płynnie i byłem w stanie słuchać przez całkiem długi czas. Odkryłem że byli częścią mrocznego kręgu wyznawców diabła, i później tego wieczora poszedłem za starszym mężczyzną na tyły cmentarza gdzie odprawiali swoje rytuały.

Pomimo że nie mogłem na cmentarzy znaleźć wyznawców diabła. Pomimo to miałem bardzo dziwne spotkanie. Ze mgły jakby przez magię pojawiła się kobieta. Dzięki aurze poznałem że była Spokrewniona, ale nie mogłem zgadnąć jak stara była albo z jakiego klanu pochodzi. Podeszła do mnie i pokazała mi oprawioną w srebro księgę zawierająca całkowity przekład Cyklu Lilith. Uciszyła mnie natychmiast, nakazując nie pytać o nic tak długo jak będziemy tam stali. Musiałem się zgodzić.

Mogłem spojrzeć na tom i czytać go podczas gdy ona  uśmiechała się do mnie w blasku świecy. Później wzięła księgę, pocałowała mnie w czoło, i odeszła w noc zanim mogłem zadać jej jakiekolwiek pytanie. Nie potrafię sobie wyobrazić kim była ta tajemnicza kobieta, ale myślę że jest jakoś związana z duchową forma Lilith, gdyż jej moc rozkazywania była wielka, i miała starożytny wygląd. Mogę jej tylko podziękować za umożliwienie zerknięcia na bajkowy wolumin, i uważam że ten przekład zyskuje dzięki jej interwencji.

19. Można zauważyć, że Genesis w ogóle nie wspomina o Lilith, pierwszej żonie Adama. Jest postacią z Midraszizmu, Hebrajskich przypowieści. Opisana jest jako demonica, przeklęta przez Samego Boga ponieważ nie chciała być podporządkowana Adamowi. Lilith najwyraźniej, w końcu w narracji, spędzić nieco czasu w Kraju Nod, i zbudować swoja własną moc w tym miejscu. Najwyraźniej miała wygody tam gdzie nikt inny nie mógł ich mieć. Nie mówi to dobrze o jej byciu demonicą, a zatem ograniczeniu do Piekła, ale znowu Piekło nie było bardzo popularnym miejscem w tym okresie historii.

20. Tutaj mamy główną niekonsekwencję w narracji, wiele lat walczyłem by ją zatrzymać, gdyż czuje że wskazuje na podstawową skazę określeń przekładu Księgi Nod: skąd pochodzą krwawe łzy Kaina, jeśli nie z oryginalnej Klątwy? Był już w tym czasie wampirem? Kiedy dokładnie zaczął płakać krwią? Kiedy został wampirem? Nadal jest to mglisty punkt. Porzuciłem jednak niekonsekwencję gdyż nie chcę by ten punkt został „zatuszowany” w historii. Mój potomek Beckett używa tego momentu do wałkowania swoich alegorycznych fantazji. Nawet teraz, podróżuje on do Harvardu, aby studiować tam starożytne teksty odnalezione w studni w Sudanie. Ma nadzieję odkryć coś więcej na temat jak mawia „przedpotopowych” malowideł ściennych, biedny chłopiec.

21. Był argument dla obu stron w następującej sprawie: Czy Kain był uwięziony w domu Lilith, pod jej kontrolą, czy też Kain został tam jako gość honorowy? Pytanie to nie zostało nigdy w pełni wyjaśnione, ale wyjaśnienie go może prowadzić do bardzo interesujących rzeczy. Prawdopodobnie, jak sugerują niektórzy, sytuacja angażowała oboje.

22.Przetłumaczyłem te słowa specjalnie w tym stylu, pomimo rad Haphascusa, przyjaciela który należał kiedyś do mystycznej tradycji znanej jako Zakon Hermesa. Utrzymuje on, że Lilith nie była kobietą, ani demonicą, ale raczej pierwszym magiem, i użyła one swoje szczególne magyiczne właściwości by „Przebudzić” magiczny potencjał Kaina. To jest opowieść o tym przebudzeniu. Jeśli jest to prawda Kain był czarodziejem tak samo jak Lilith, tak więc Tremere mogą być „najbliżej Kaina”: - jest to teoria, której Becett gwałtownie sprzeciwia się.

23. Hephaestus utrzymuje, że ta zwrotka może wskazywać, że Lilith jest prawdopodobnie założycielem jednego z pierwszych Tradycji magów znanych jako Verbena, którzy używają w swoich rytuałach krwi.

24. Często tłumaczona jako „I wtedy spadłem do Piekieł”. Nie wydaje mi się żeby oryginalny tekst mówił o tym, czuje że Otchłań symbolizuje pomniejsze miejsce kaźni Judeo-Chrześcijańskie.

25. I znowu duże skrzyżowanie mitologii, ale nie mogłem nic zrobić tylko przetłumaczyć Anioły jako Anioły

i Michała jako Michała, mimo to że w wspomniani w oryginale „świetliści” nie koniecznie muszą oznaczać anioły. Niestety nie mogłem znaleźć innego słowa oznaczającego to samo. Myślę, że nie przeszkadzają oni w ogólnym „odczuwaniu” narracji, dlatego ich zostawiłem, Ich tradycyjne Kabalistyczne odpowiedniki także pozostają tak jak w zapisie oryginalnym.

26. To prawdopodobnie silne odtrącenie „Tego Co Ponad”. Kain zdaje się nadal jest wściekły za swoje wygnanie.

27. To jest legendarna „Klątwa Ognia”. Jest to prawdopodobnie najsilniejsza klątwa dnia. Ustanawia wieczną wrogość pomiędzy Spokrewnionymi i pojedynczym źródłem życia w słowie” ogień. Ogień był sposobem w jaki śmiertelnicy odganiali ciemność, wilki. Zapewniał centrum społeczności i pozwalał na stworzenie nowych technologii. Wyrzuciło to nas poza światło na zawsze, i było zaplanowane na uczynienie z nas wiecznych wyrzutków. To prawdopodobnie ta szczególna klątwa, uczyniła również gościnność tak ważną pośród Spokrewnionych.

28. Rafael Archanioł Świtu.

29. Pierwotny instynkt przetrwania. Kain szuka ziemi instynktownie.

30. Rola Uriela jako Anioła Śmierci plasuje go na najwyższej pozycji jako naczynie Bożego sądu nad Kainem. Tylko poprzez słowa Uriela  Sam Bóg wybiera karę dla naszego Ojca.

31. Zauważ że Uriel nie oferuje zachowania Kaina, ale raczej „zabierze go do jego nagrody.” np. śmierci.

32.Czy to jest kpina z bardziej tradycyjnego „Jestem kim jestem” z Biblii?

33. Pierwsze wolne tłumaczenie słów „Bóg Wszechmogący”.

34. „Jedzenie prochu” jest rozumiane jako metafora dla tragicznej egzystencji wampira. Nie znajduję innych odniesień do „jedzenia prochu” i mogę tylko zakładać że to idiom, który nie jest możliwy do tłumaczenia. Inne wersje Księgi Nod tłumaczą „jedzenie prochu” na „znać tylko smutek będziesz”.

35. Prawdopodobnie figura poetycka, zapewne podkreśla to że Kaina trawi jego własna żałość.

36. Istotnym faktem jest to że diamentowe miasto w Indiach również nazywa się Golconda, to może ale nie musi mieć związku z tą zwrotką. Zaczynam myśleć, że termin ten pierwotnie został ukuty przez Saulota, który znany był z podróży na Daleki i Środkowy Wschód w celu oświecenia.

37. Słyszałem o dodatkowych częściach, które opisują więcej mocy które Kain odnalazł. Według mojego przyjaciela Malka Content, oryginalna wersja składa się z 1.001 zwrotek Malk twierdzi też że jego lewa nerka zrobiona jest z musu czekoladowego i reaguje na imię Harold, więc pozostanę przy wersji jaka mam tutaj.

38. Zillah, czasem tłumaczona jako „Sylah”. Ta Opowieść jest tłumaczona z tekstu oryginalnego o dużych wpływach folklorystycznych. Ta wersja opowieści została opowiedziana przez jednego z najstarszych Rosyjskich Spokrewnionych, i mam powody przypuszczać że ma korzenie w folklorze Rosyjskim. Pamiętaj że, pomiędzy spokrewnionymi nie ma tabu „kazirodztwa” w pożądaniu krwi własnego potomka. Co więcej, jest to przejaw poglądów Matuzalemów: często tworzą potomka by się na nim pożywiać.

40. Rażąco nieprzetłumaczalny idiom, ale jeden z tych, które czuje że mają znaczenie dosłowne. Wyobraź sobie Kaina z długą brodą, ciągnącego za nią! Prawdopodobnie jedyna opisana cecha Kaina jaką mamy zapisaną, jej pochodzenie jest nieczyste.

41. Crone pozostaje tajemnicą dla archeologicznych prób zlokalizowania tej historii. Wierzę że Crone to szamanka/wiedźma/kapłanka która prawdopodobnie wiedziała trochę o Kainie ze związku z demonami albo jakimś typem poufałych duchów. Wiąże się to z alegorycznym paradygmatem, Beckett sugeruje że może być metaforą dla pożądania jakie mamy dla krwi i kontroli jaką sprawuje nad nami.

42. Kolejna wskazówka: powiązana jest z Księżycem. Wcześniej wierzyłem, że może jest szamanem Lupinów, ale dowiedziałem się od mojego przyjaciela Gangrela że oni nie wiją swoich czarów w taki sposób.

43. Niektórzy tłumaczą w tym miejscu tytuł Kaina na „Władca Krwawej Furii”.

44. W Enoch małżeństwa pomiędzy Spokrewnionymi były częste. Czytałem fragmenty „Hymnu miłosnego do Zillah” które skłoniły mnie do wiary że niosą ze sobą określone posiadanie wszystkich niewolników domowych i własności, tak jak specjalne przywileje takie jak zdolność do czasowego przywoływania mocy współmałżonka.

45. Tradycyjny rok Księżycowy. To taki mitologiczny komunał, zwłaszcza „Mądrych Kobiet” wśród tradycji pogańskich ludów.

46. Tradycyjne tworzywo. Silne, mocne. Arka Noego była z niego zrobiona.

47. Prawdopodobnie najlepiej znana część Księgi Nod. Zawdzięczamy to częstemu kopiowaniu tego fragmentu przez Tremerów i Ventrue, Moim pierwszym zadaniem było całkowite lekceważenie tych „popularnych” wersji i wyłowienie prawdziwej natury rzeczy. Tak więc, widzisz mój przekład „nietradycyjnych” wersów w nawiasach.

Słowo wstępne do

Kroniki Cieni

Mamy tu zbiór kawałków i fragmentów jakie odkopałem podczas wielu moich podróży. Muszę się przyznać, że musiałem użyć znacznej ilość osobistej rozwagi do ustalenia zawartości tej księgi. Stało się tak dlatego, że znane są kompletne wersje Kroniki Cieni. Faktycznie, wielu uczonych pracujących nad tą Kroniką twierdzi, że nie jest to część Księgi Nod, ale raczej wytwór uczonych i pisarzy Kartaginy, którzy użyli poetyckiej maniery do spisania „Praw Kaina.” Mimo to, widziałem wiele tekstów, wystarczająco oryginalnych podstaw by przekonać mnie, że te fragmenty mają jakieś podstawy w prawdziwych słowach naszego Ojca, jego dzieci i wnuków.

Choros, który był członkiem Sabbatu, powiedział mi, że wierzy, że Kronika Cieni jest zbiorem propagandy stworzonej przez Camarillę, by wspierać jej tyrańskie rządy. Nie sądzę, że o to chodzi, ale jest bardzo niesamowite, że wiele Praw Kaina i Tradycji Kamarilli idealnie do siebie pasuje.

Mam najszczerszą nadzieję że te fragmenty nie są jakimś Malkaviańskim psikusem, szczególnie trzynaście nakazów, które były dostarczone na autentycznie wiekowych tablicach. Więc Iharkav, jeśli to czytasz, a oszukałeś mnie, dzięki za przysługę, ale bądź pewny dokładnej zemsty kiedy cię zobaczę następnym razem!

~~~
Kronika Cieni

O potomstwie

To są słowa co Kain powiedział

odnośnie Potomstwa naszego

gdy w Enoch rządził, jak Król.

Słuchaj słów Kaina Prawodawcy:

„Nie uczynicie Potomstwa przeciwko mej woli

a gdy wam dana to odejdźcie,

wybierzcie później Dziecię Adama dobrze,

i myślcie o nim jak o przyszłym Bracie lub Siostrze.1
Spójrzcie w noc wieczną,

i znajcie Proroctwo Auriela:

że zawsze Dziecko powstanie

i Rodzica uśmierci.

I wiedzcie jak wszystko, że Ojciec

Dziecko zwycięży, a Matka swą Córę:

Tylko przez wolę moją do Prawdę osiągniecie,

Tylko przez wolę moją osiągnięcie Pokój,

Tylko przez wolę moją osiągniecie Przebudzenie Mocy.2
I znajcie prawo do życia i śmierci

jakie w moich czasach było,

czy zawsze Ojciec ponad Dzieckiem będzie

jak w Niebie ustanowiono

tak i na ziemi,

będzie,

Ojciec mój, Adam, nade mną,

Ja, na wami,

Wy, Dzieci moje, nad Potomstwem co wydaliście.

I życiem Dzieci waszych karać nie będziecie

Jeśli okaże się że zabiło

jednego z Braci waszych

krew jego serca wypiło.

To Wężowa Droga, i nie zniosę tego.3
Nie będziecie Przemieniać niegodnych,

Nie będziecie używać Przemiany jako kary,

Ani najmłodszych Przemieniać nie będziecie, co

żyć długo powinni zanim wejdą do

Rodziny mojej, by mądrość linii naszej

wzrosła.

Nie będziecie przemieniać tych co chorzy,

szaleni, albo złych humorów pełni,

bo Krew zbrukają.4
Nigdy być nie może więcej Spokrewnionych z Kainem

niż Spokrewnionych z Sethem w jednym miejscu,

jeden z Kaina

na każdych trzech z Setha.5
Wszystkie Dzieci uczyć się będą od Ojców

Praw i Tradycji

Obrzędów i Zwyczajów

jak ja was nauczałem

Nie Przemienicie Bestii Księżycowych,

bo będą odrzucone i zwane

Abomination.

Ni krwi ich kosztować nie będziecie,

bo zakazana ona,

gdyż Śmierć w wasz dom wprowadzi.6
Nie przemieniajcie krwi Oświeconych,

słów ich słuchajcie raczej,

obserwujcie ich ruchy,

i poruszajcie się szybko przeciwko ich uderzeniom:

użyteczny miecz, lecz często za ostry.7
Krwi Dzikich nie kosztujcie,

bo Szaleństwo w niej, ani nie będziecie

Przemieniać ich: bo nie przeżyjecie.8
Nie Przemieniajcie Miłości, bo Miłość w Mym Przemienieniu

zimna się staje, więdnie, i umiera.9
Reguły Canaille

To są słowa co Kain powiedział

odnośnie Dzieci Setha,

gdy w Enoch rządził, jak Król.

Słuchaj słów Kaina Prawodawcy:

„Otrzymaliśmy Zwierzchnictwo

nad linią Setha,

trzeciego z Adama,

jako że Bratem naszym młodszym,

Dzieci jego doglądać będziemy

jakby nasze były,

i drogę właściwą im pokażemy,

a w zamian,

służyć nam będą do dni ich ostatnich.10
Służyć nam będą gdy Słońce po niebie przepływa,

i domostw naszych doglądać, z wodą gaszącą,

przeciwko Michałowemu Ogniowi.11
Karmić nas będą, i w odzienie zaopatrywać,

Zatańczą dla nas, i zapewnią nam wygodę.

Poradzą nam, a my rad ich wysłuchamy.

Czcić nas będą, a my zabronić im mamy

czczenia.

Nie staniesz jak Bóg się dla Setha Dzieci

bo Ten Co Ponad, zazdrosny w swym niebie,

powali linię Kaina na zawsze.

Wspomnij Ashtareth o miłej twarzy,

Grubego złotego Baala wspomnij.

Silnego Tammuza wspomnij.

Wiedź że Dzieci Setha powstaną

z orężem od Tego Co Ponad,

i podbiją nas, czyż będziemy im Bogami.12
Prowadzić będziemy Dzieci Setha jak

pasterz

swe owce prowadzi,

i ubija je gdy potrzeba.

Krew ich oczyścicie

i od zarazy zatrzymacie.13
O Żywieniu

Odnajdź miejsce co twoje,

I śmiertelnych co tam żyją,

niech twoją owczarnią będą,

pucharem twoim niech będą,

chlebem świętym niech będą.14
O Darach Kaina

Zważ że Śmiertelnik co,

naznaczony Mocą innego Kainity, 

czyni rzecz, bardzo

Czyni to tak jak Dziecko Kaina uczyniło,

i ten Spokrewniony zapłaci swą cenę

zbrodni lub kary, tak jak

rzecz uczynił, w ten sposób,

ma Rachunek do uczynienia

i Dzieci Setha nie są

jedynie mieczami w dłoniach mrocznych obcych.15
Zważ dobrze trzykrotne picie, Więzy

Krwi, i pozwól

tym z Dzieci Setha z wielkimi zdolnościami,

by przyszły służyć Dzieciom Kaina,

jako że jesteśmy częścią pierwszą Mądrości

i będzie obsłużona.16
Tak więc, w Krwi Więzach,

wiedz że nie ma większych Więzów

niż Kain miał z swym Dzieckiem,

a poprzez Mnie, wszystkie łańcuchy złamane są,

a pęta strzaskane wszystkie.17
Zważ dobrze Dzieci Tego Co Ponad

Cherubiny, Serafiny, Archanioły,

bo dotyk ich cię spali jak

Ogień Michała.18
Zważ dobrze na Dzieci Tego Co W Dole,

Wężowy Rodzaj,

bo dotyk ich cię spali,

języki ich cię zwiodą i oszukają.19
W potrzebie, karm Bestie co w polu,

z Krwi twojej, i posiądź je: wyrosną

silne i oddane, ale uważaj na Bestię

co Bestię ma w sobie, i nie wykarmisz Głodu

co zaspokojony być nie może.

O Tych Co Służą

Ci co wybierzesz by błogosławić

Siłą Kaina

mogą przyjść żyć w domu twoim,

by chronić cię,

nie pozwól nikomu Przemienić te straże,

niech krwią będą obdarzeni w

stosownym czasie:

niech Siła ich twą Siłą będzie,

Siłą co w słońcu nie słabnie,

niech Oczy ich twymi Oczami będą,

Oczami co w dzień widzieć mogą.

Niech Uszy ich twymi Uszami będą,

Uszami co słyszeć mogą gdy śnisz.

Niech ci co służą będą nazwami największymi z Dzieci

Setha, najbardziej uprzywilejowanymi.

Niech ciesz się świetnym odzieniem Spokrewnionych.

Niech cieszą się miłą muzyką Spokrewnionych.

Niech znają słodycz wina naszego.

Chrońmy ich przed tymi co mogą

przeszkadzać i ranić ich,

i powstańmy w gniewie za

tego co służy

gdy zabity przez innego Spokrewnionego, gdyż żaden Spokrewniony

nie ma prawa by

zabić Sługę innego bez sprowokowania.20
O Księżycowych Bestiach

Bestie Księżycowe, zmienni,

są Najstarsi ze wszystkich

przed Ojcem moim

wędrowali po lądach.

Nie wchodźcie im w drogę,

Unikajcie ich, bo są przeciw

nam

jak wilki w owczarni.

Bo z jednego jesteśmy rodzaju,

a oni z innego.

Wystrzegaj się ziemi ich świętej,

Łagodnie przemierzaj ich

knieje.

Ugryzienie ich jak nasze ugryzienie,

Szpony ich jak nasze szpony.

Nie wchodźcie im w drogę,

Bo z jednego jesteśmy rodzaju,

a oni z innego.21
O Dzikich

Powiedziałem, wprzódy, nie pij ich

krwi!

Ale patrz na nich

Bo przepiękni są w swojej

dziczy,

Są czarujący w swojej

tajemnicy.

Są śmiertelni w bojowych

zdolnościach.

Samotni wśród stworzeń

nocy

Byli moim towarzystwem w

ziemi

i wodę przynieśli gdym

pragnął

mogłem oddychać nadal.

Jak Ja, odrzuceni,

Jak Dzieci moje,

bezdomni,

Jak Dzieci Dzieci moich, wędrują

Jak Ojciec mój i Matka

wiedzą zbyt wiele,

Ale mają swoje

prawa, i, o nich, Ja mówię

Zrozum mnie dobrze: ucisz się!

Nie mów nic,

patrz, i ucz się.22
O Oświeconych

Matka Mocy, mroczna Lilith

największa z nich,

ale są i inni,

a więcej jeszcze przybędzie.

Ich krwi nie pij, bo

cię usidli,

Bądź nieufny, bo są przebiegli.

Wiedzę Adama posiedli,

i Ewy mądrość,

ogniem są najjaśniejszym,

ziemi zawiadowcami,

mężami zwierząt,

dawcami pisma,

Dziećmi są Słońca,

Gwiazdami co Wstają.

Spróbują cię zaangażować w ich

podróż!

Opieraj się! Opieraj się! ich ścieżka nie zważa na

głód, krew, oraz ciało.

Nie wierz nikomu o czach światłych

jak świt:

Zawsze pamiętaj, to Świt

śmierć ci przynosi.23
O Duchach Zmarłych

Zrozum mnie dobrze: jest miejsce

za duchem, za życiem

gdzie Mroczny jest

Cień,

i Cienie tam trwają.

Wyspa, forteca, kraj

Zmarłych,

Podróżowałem tam

przez

ścieżka zagłady

i światkiem byłem

króla straszliwego

Stygijskiego Miasta jak

siedział we dworze.

Beztwarzych widziałem

zakapturzonych

Rzekę Styx przemierzających.

Roją się nad nami jak

muchy nad

ścierwem gnijącym, i

jak my, karmią się strachem,

ekstazą,

i gniewem.

Martwi są, ale nieumarli,

bliżsi są nam

bardziej niż nam się wydaje.

Krew Brata mojego

płakała do mnie gdy spałem

gdy Słońce niebo przekraczało,

Słyszałem brata mego, drugiego

zrodzonego Kaina,

jak krzyczał.

Zważ na duchy

tych co pomarli,

Wiedz że ich siła nie jest

twoją własną,

Słuchaj słów ich:

niosą mądrość.

Pieśni ich nie słuchaj:

to ścieżka zapomnienia.

Nie próbuj ich związać,

ale ich uwolnij gdy możesz,

Taki nakaz jest

Kaina, co sam był

uwięziony i uwolniony.24
O Nakazach dla Spokrewnionych

Nie zabijesz Ojca swego i krwi serca jego pić nie będziesz.

Starszych trzymać będziecie jak Władców, jako że Ja

jestem wam Ojcem, starsi najbliżej są mnie.

Honoruj Domenę innego.

Nie odsłonisz się Dziecion Setha jako Bóg.

Czcij Ojca swego.

Nauczysz potomstwo swoje zwyczajów Spokrewnionych.

Nie Przemienisz Miłości.

Nie będziesz się karmił na Bestiach Księżycowych, Dzikich,

chorych, szalonych, ani pijanych.

Chroń tych co służą.

Braciom swoim i Siostrom nieś zawsze gościnę.

Braciom i Siostrom Ojca swego zawsze oddasz najlepszą część

domostwa, Braciom i Siostrom Potomstwa twego

dasz

dach od słońca i krew owczą, nic więcej.

Nigdy nie zapomnij Ojca Ojców, Kaina Wędrowca.

~
Słowa wodzów Klanów26
Nakazy Brujaha27
Zrzućcie pęta co Starsi

nałożyli na umysł, dosięgnijcie was samych

i zobaczcie prawdę objawioną.

Prawda, jak prawdę widzianą,

oświeci wasze dusze i

rany uleczy.

Wiedzcie że jesteście, po pierwsze,

i bądźcie szczerzy ze sobą.

Jesteście mymi dziećmi, wszyscy,

ale prędzej roztrzaskałbym was

jak naczynia ze skazą niż pozwoliłbym waszym słabościom

być bo jesteście tylko skażoną kopią

z mego wyrabiania.

Słowo Gangrel do jej (jego) Potomstwa28
O Dzieci moje, ziemie przemierzać będziecie

Wędrując daleko i niosąc te Słowa.

Bądźcie krok przed tymi

co widzą przy Księżycu.

Nigdy nie znoście słabości.

Utrzymujcie lojalność swoich dzieci.

Chodzicie z głowami wysoko.

Pozwólcie Bestii by wami rządziła.

Znaczcie gdzie polujecie, aby

bracia wasi i siostry widzieli

i nie przeszkadzali.

Bierzcie co potrzebujecie, ale bądźcie rozumni

myśliwy zwierzyną stać może się łatwo

a są tacy co dopadną was

nie ważne gdzie ujdziecie.

Słowa Malkava29
W pieśni... północ

Przez koral... czasu

Poprzez... bramy nieba

... w ... moim umyśle

Doprowadź do zmian tak szybko

Doprowadź do nocy strachu

Doprowadź do krwi kochanków

Doprowadź do zapachu przerażenia

Widzę że patrzysz gdzie chadzam

Poprzez oświetlone księżycem pole jaśminu

Słuchaj uważnie kiedy mówię

O gwiazdach i ich miłosnej przeszłości

Obok pól maku, palących

jasno

W wieżach z Poczerniałych Kości

Podążaj za mną, Bękarcie Kaina

Chodź ze mną, nie mam domu

Kiedy osuszam krew życia twego słodko

Kiedy wzdychasz w dłonie me gorące

Kiedy prawie spijam twe szaleństwo

Płynące w dół jak karmazynowe pasma

Tańczę taniec głupców

I modlę się byś znalazł mnie szalonym

Bo jeśli dłonie położysz na korzeniu

Poznasz mnie bez iluzji

Przekonasz się że winny jestem prawdy.

Słowa Nosferata30
Jesteście dziećmi Cienia

Jesteście synami i córami

Mroku

Szukajcie najmroczniejszych miejsc

Uczyńcie je swoimi

Karmcie się niegodziwcami, ucztujcie na grzesznikach.

Duszami brzydkimi się raczcie

Bo taka nasza dieta, taka naszego

Ojca wola, nasz nie zamówiony

posiłek.

Dziecko moje, spójrz na twój

wizerunek i nie klnij mnie,

bo znam piękno leżące

wewnątrz,

nie większego piękna nigdy tam

nie będzie.

Słowa Toreadora do jego Dzieci31
W spokoju, poznasz piękno, w pięknie poznasz

prawdę,

w prawdzie poznasz miłość, w miłości, poznasz spokój.

Moje dzieci, twory moje, moje piękne rzeczy

Patrzcie i słuchajcie, słuchajcie i patrzcie.

Użyjcie wzroku swego

i zobaczcie prawdę w pięknie.

Użyjcie szybkości swojej

i zostańcie w miejscu.

Użyjcie piękna swego

i poznajcie prawdę.

Moje dzieci, moje twory, wszystkie miłe róże

Wezwałem waszych rzeźb

Wezwałem waszych obrazów

Wezwałem waszych pieśni

Wezwałem waszych tanów

Piękne dzieci, piękne twory

Złoto nie tak cenne Miód nie taki słodki

Mleko nie tak czyste

Jak tygrys, uderzacie jak jastrząb nurkujecie,

jak kot, podchodzicie.

Piękni drapieżcy!

Słodkie succuby!

 Śmiałe inkuby!

Kosztujcie krwi dziewic i znajdźcie rozkosz!

Znajdźcie największą część Przyjemności,

Podążajcie największą częścią Przyjemności,

i wiedzcie że patrzę na was, zafascynowany,

moje dzieci, moje twory,

moi piękni.

Słowa Ventrue do jego Dzieci32
Rządziliśmy w Enoch! Rządziliśmy w [Drugim Mieście]

Dumuzi! Gilgamesh! Zeus! Jupiter!

Jesteśmy każdym wielkim człowiekiem, każdym doskonałym człowiekiem.

Rządzimy, nie przez siłę, ale przez prawo.

Bądź dawcą prawa, wykonawcą narzędzi

Nieś świętego [Mnie] ludziom,

Dotrzymuj umowy,

Wiąż rebeliantów,

Chwal tych co walczą i wygrywają,

Zawsze miej miecze mocarne przy sobie,

i oczy przenikliwe za sobą.

Nie kul się ze strachu przed Słońcem

Nie wzdrygaj się przed Ogniem!

Mimo że przeklęci być możemy

Jesteśmy Panami Ziemi,

i wszystko podlega naszemu zwierzchnictwu.

Słowa Saulota33

Wiedz, że uczynieni jesteście by być nieuczynionymi

Jesteście białymi jagniętami

Miłą ofiarą

Jesteście największą częścią szczodrości Kaina

I na ramionach waszych Grzech jego największy,

bo samotny wśród dzieci Kaina poprosiłem

Tego Co Ponad o przebaczenie,

i nawiedzony zostałem przez najgorsze Tego

Z Dołu demony

Te węże, co gryzły mnie w śnie moim

Te wstrętne żmije co krew moją piły,34
Nauczyłem się od nich zabierać sczernienie z krwi

Rany z ciała

zło z duszy.

I mimo że umrzeć mogę, wy, dzieci moje żyć będziecie.

Otwórzcie Oko, i świat prawdziwy zobaczcie,

i poznajcie że to co teraz robicie

prowadzi do uzdrowienia innych generacji.

~
Pożegnanie, Odpychająca Diableria35
A wrogowie jego wielcy byli,

spadli by walczyć na jego szlaku

jak ogary, trop nie mógł zaniknąć

w powodzi i księżycu, i dalej podróżował

Umiejętności myśliwych wielkie były,

szukali Ojca swego, i ujrzeli

... użyli starożytnej Dyscypliny by znaleźć

drogę do Shal-ka-mense

W końcu dotarli w miejsce sekretne

gdzie Kain ukrył się, pośród wody.

Pokazując się, Kain zawołał na nich,

„Synowie mili, miłe Córy,

Czemu sen mój przerywacie?”

A oni Ojca swego objąć próbowali

stalowymi rzeczy

i rzeczy co z drewna,

ale błyskawiczny Kain, szybki Kain,

był nie do zatrzymania przez takich jak oni.

Po przetaczającymi się, buchającymi wodami,

za stawem Vey-sah-me,

w grocie Shal-ka-mense

zebrali się, zebrali się,

by objąć postać śpiącego Ojca swego.

Znaleźli go we śnie? Znaleźli go przebudzonego,

do walki gotowego, z oczyma jasnymi,

uśmiechającego się do swoich starożytnych Dzieci

kiwającego wojnę w świetle nowiu.

Teraz gwiazdy jedna po drugiej

osuszają swoje ścieżki na błyskającym niebie

Teraz ognie z piekieł płoną i popielą

Teraz gorąc żar odsłania.

Zbyt długo! łowcy czekali dalej,

Zbyt długo! Uczynieni przez Veyd-sah-me,

stali wystarczająco długo by ujrzeć

światło Świtu ponad Ojca Twarzą.

I w odwecie, Znak płonący,

Palec ujrzeli Boga nienawiści,

zwijający, skręcający, Słowo Boga co

Ustanowione na Kaina przeznaczenie

I spłonęli w ogniu jak piekło jasnym,

i ciało ujrzeli stopniałe

kiedy płonęli ze Spokrewnionymi

Kain błogosławił więcej prochów pogrzebnych

Zabranych w jego krwawym Sakramencie.

Nie szukaj krwi własnych Starszych

Nie szukaj krwi Ojca Ojców

Nie szukaj krwi co cię uczyniła

Bo prochy pogrzebne poczujesz

Kiedy wreszcie zapłacisz za grzech swój niemoralny.

~

Prawa Kaina I Kary36
Ciężko bardzo dzieci moje

nakazać wam kary

spalenia,

odosobnienia,

stracenia,

tortur,

sparaliżowania,

słonecznej śmierci.

Jesteście moimi Dziećmi: samotnymi pośród

reszty bytów,

jesteście towarzyszami moimi jedynymi,

na zawsze będziemy zamknięci

na sposób jak ojce związani są z

ich synami

a synowie z ich ojcami.

A teraz. Wykorzenię złe

nasienie.

Wyplenię najgorszych z was.

Przytnę moje mroczne drzewo,

w sposób

jaki mój Ojciec, Adam, pokazał mi.37
~
Przysłowia38
„Do Klanu Róży nie idź po poradę, bo jednej odpowiedzi nie podadzą.”39
„Oglądaj Gangrela, a kiedy jest niespokojny odejdz.”40
„Pierwszymi do śmierci w każdym Jyhad są Nosferatu”.41
„Błogosław tego co walczy z naszymi naturalnymi wrogami. Chroń nosiwodów, budowniczych, grabarzy. Ci nigdy nie będą ofiarą.”42
„Nie pozwól by kapłan, poeta albo wieśniak widział jak się posilasz. Żaden tego tak nie zostawi.”43

„Niech Honor będzie twą tarczą, swoim mieczem, twoim płaszczem: pozwól Ventrue zachować twarz, a zajdziesz daleko.”44
„By uwolnić się od wroga, przeżyj go.”45
„Zemsta jest najlepsza gdy krew jeszcze ciepła.”46​

„Wiedz, że w każdym czasie jest jakiś Cezar: płać mu jego należne.”47
„Walcz w pierwszej bitwie, wygraj pierwszą wojnę.”48
„Doglądaj swoich własnych Dzieci na ustach każdego czai się Diableria.”49
„Jeden łyk Krwi, biorę. Dwa łyki. Akceptuję. Trzech łyków. Odmawiam.”50
„Nie zmawiaj się z Ciemnością: w swoim czasie weźmie wszystko.”51
„Ujarzmij Bestię, nie pozwól by to ona cię ujarzmiła.”

„Nie szukaj przyjaciół wśród Poetów, za dużo o tobie śpiewają.”

„Nie bądź znany. Szukaj cieni.”51
„Kiedy Krzyż ma cel, szukaj kryjówki.”52
„Bierz łagodność od kobiet. Bierz bezpośredniość od mężczyzn. Bierz słodycz od dzieci. Bierz uwagę od zwierząt. Od Spokrewnionych, udział. Na Bestiach Księżycowych, ucztuj.”

„Bądź jak Król: twoim błogosławionym obowiązkiem jest chronić słabych i zwalczać mocarnych.”

Noty do Księgi Cieni

1. To, oczywiście, jest podstawa Trzeciej Tradycji Camarilli. Mówi się, że starszy który pomógł spisać oryginalne Tradycje (pierwszy raz główna część praw, zasad, zwyczajów i wskazówek, która przypuszczalnie zarządzała Spokrewnionymi została właściwie skodyfikowana w rozpoznawalnym zbiorze zasad) odkrył wersję Kroniki Cieni, który pierwotnie wyglądała jak czyste kartki pergaminu, ale ujawniła się po rozmazaniu vitae na kartach. Założyciele Camarilli użyli tej „Krwawej Kroniki” jako podstawy ich Tradycji.

2. Nasi bracia z Sabbatu, ci którzy czczą Kaina, że jest to właściwie jedyna część Kroniki Cieni zachowana w pierwotnym znaczeniu. Używają tego jako wytłumaczenia diablerii.

3. Sześć Tradycji. Znowu widzimy wpływ Księgi Nod na Tradycje.

4. Ciekawy punkt, ta szczególna zwrotka jest całkowicie przeciwstawna z zwyczajami Przeistaczania klanów Malkavian i Nosferatu. Oczywiście, te dwa klany zostały przeklęte przez Kaina, przez co nie jest to sprzeczne z tym że włączył ich w swoich zakazach.

5. Zwrotka wykorzystywana wiele razy na przestrzeni wieków jako usprawiedliwienie Czystek spokrewnionych kiedy ich populacja wzrosła za bardzo. Oczywiście 1:3 jest szczodrym stosunkiem, ale często jest pomijana w Książęcych polemikach.

6. Wampiryczny wilkołak jest naprawdę ohydną rzeczą. Rozmawiałem z jednym (na odległość – w tym czasie był powolny) i oprócz jego żałosnego stanu zdawał się ogarnięty daleko posuniętą paranoją. Był pewny że ktoś z jego rodzaju – zakładam że inny Abomination – polował na niego, i im dłużej mój przyjaciel Gangrel i ja zatrzymywaliśmy go, tym krótsza stawała się rozpiętość jego życia.

Jakikolwiek stan Abomination, prawdą jest że krew Lupinów silnie uzależnia i jest bardzo silna, zwiera oczywiste zagrożenia i do nieżycia i do kończyn. Osobiście biorę zakaz Kaina w tej kwestii całkiem serio.

7. Tu Kain mówi o Magach. Są zagadkowi, ale wiadomo że poprzez swoje tajemne rytuały biorą moc prosto z naszej krwi. Wiadomo też że, z całą mocą na boku, tylko ludźmi.

8. Mówi się że niektóre faerie mają specjalne powiązania ze Spokrewnionymi. W maleńkiej Irlandzkiej wiosce nazwanej Withy-by-the-Wash. Spędziłem uroczy wieczór z miłym Malkavianem który znalazł cichą niszę pomiędzy tamtejszymi wieśniakami. Zaoferował mi spróbowania z dzbana „Krwi Sidhe” jak go nazywał. Cokolwiek to zawierało odleciałem tego wieczora (później powiedziano mi że to była krew krowy zmieszana ze specyficznymi grzybami znalezionymi w pobliskich lasach... ale nadal się dziwię) napełniło to mnie dziwnymi wizjami i prawie umarłem! Przebudziłem się następnego wieczora, stopiony z ziemią (instynktownie, tak myślę) na wzgórzu za wioską. Byłem nagi, wysmarowany dziwną niebieską gliną. Bardzo niezwykłe zdarzenie.

9. To bardzo silne oświadczenie, mimo że krótkie. Widzimy raz po raz tragedię zdarzającą się bo Spokrewnieni ignorują ten prosty nakaz.

10. Oświadczenie Kaina w tym obszarze daje moce daleko wykraczające poza żądania każdego Spokrewnionego. Jest to duża część ujawnionej władzy jakiej Spokrewnieni żądają poprzez Canaille.

11. Wczesna idea strażaków, rycerzy dnia dzisiejszego którzy chronią nasze schronienia przed głodnymi płomieniami Michała?

12. Jeden z trudniejszych zakazów, i jeden z prawie nie potrzebnych w dzisiejszych czasach. Nadal, słyszę opowieści Spokrewnionych z całego świata, od czasu do czasu, stających się Bogami dla śmiertelników i rządzących nimi jako Bogowie. To ciekawe że ci żałosni Bogowie jeszcze nie znikli, i żaden nie pozostał w naszej pamięci.

13. Miałem spokojną rozmowę z jednym z dzieci Saulota, linii krwi zwanej Salubri. Wierzą, że to ich obowiązek, a przez ten rozkaz, służą śmiertelnym leczeniem i pomagają im oczyścić ich krew z zarazy.

14. Kolejna podstawa Tradycji. Zwrotka mówi wyraźnie o Tradycji Gościnności, Piątej Tradycji.

15. Ta zwrotka miała daleko idące konsekwencje dla wielu Spokrewnionych, a teraz jest to dość nowo odkryty fragment. Znalazłem ten szczególny kawałek Księgi Cieni po długim podróżowaniu, niebezpieczeństwie i zniszczeniu trzech moich kompanów. Wspięliśmy się na najwyższe wysokości Himalajów, gdzie odnaleźliśmy ten fragment zapisany na kamiennej tabliczce pustelni pod ochroną mistyków Sufizmu, którzy nas natychmiast rozpoznali. Straszne stworzenia z gór porwały moich kompanów, i tylko ja przeżyłem przez zatopienie się w zmarzniętej ziemi i doczekaniu Wiosny. Wierzę w to, że jeżeli ten fragment zostanie szeroko opublikowany, może zmienić wiele zwyczajów dotyczących interakcji wśród Spokrewnionych i użycia ghouli przeciwko sobie, ale pozostawiłem interpretację w rękach Archontów i Justicarów.

16. To był zwyczaj Spokrewnionych, nie szczególnie przez Kronikę Sekretów, ale przez ogólne podejście.

17. Mimo, że jak widzieliśmy w Kronice Kain, to on złamał pierwsze Więzy Krwi.

18. Ta zwrotka jest dla mnie zadziwiająca. Czy mówi o duchach anielskich, ludziach Wiary, czy innych bytach, nie odkrytych jeszcze?

19. Czy poprzednia zwrotka dotyczy czy nie Aniołów, ta zwrotka z pewnością dotyczy Piekielnych agentów zwanych demonami. Widziałem inskrypcje na amuletach i pieczęciach postawionych by chronić przed Piekielnikami.

20. Te zwrotki rządzą ghoulami. Na marginesie, mówi się że ghoul Kaina, pierwszy Ghoul, nadal żyje i istnieje pod tajną świątynią gdzieś w Egipcie. Legendy mówią że chroni on znaczącą ilość krwi Kaina, która pomaga mu utrzymywać pozycję ghoula. Jeśli to prawda, jako jedyny z trzody wiedziałby coś o Przedpotopowcach.

21. Same dobre rady od naszego Ojca. Omawia to jego przebiegłą wiedzę o Zmiennych, aktywnych nawet w jego dniach. Historie, że Kain wszedł do nich jako wilk, opowiedzieli mi moi Gangrelscy towarzysze, mogli co prawda sami bazować na tej zwrotce.

22. Wiedza o Faerie mówi że Arcadianie „zbyt dobrzy dla Piekła, nie za dobrzy dla Nieba.” Może to być sposób Kaina na wyrażenie stanu przejściowego. Spokrewniony który odkryje Fey powinien dobrze usłuchać słów swojego Ojca w tym temacie. Ze wszystkich fragmentów Kroniki Nod, ten fragment uznałem za najbardziej ulotny, być może dlatego że niesie dobrą dawkę prawdy na temat Sidhe.

23. Kain i jego dzieci byli obecni w świcie w ludzkiej cywilizacji, więc widzieli magów kroczących pośród ludźmi, niosących słowo, rolnictwo, architekturę i inne rzeczy. Czy takie cuda jak piramidy i wiszące ogrody Babilonu były wtedy możliwe? Magowie mieli pierwotnie wolne rządy do pójścia za swoją magyią. Nie wiem czemu zostali ograniczeni: nie jeden zastanawia się ją magyję mógłby czynić teraz. Oni, tak jak my muszą pewnie kryć się jak my przed ludzkością.

24. Zakupiłem to jako zwój, kompletny i świeży, świetnie zachowany przez milenia. Zwój był w posiadaniu businessmana Giovanni, który słyszał o mojej rządcy fragmentów Księgi Nod. Jako zapłatę przyjął transport diamentów z Południowej Afryki i moją wolną kopię Kodeksu Kaina. Normalnie nie mam interesów z rodziną Giovanni, ale to była dosłownie oferta, której nie byłem w stanie się oprzeć.

25. Te nakazy są dla mnie zagadką. czy pochodzą bezpośrednio z oryginalnej Kroniki Cieni czy są zwykłym podsumowaniem dodanym przez późniejszego autora. Nie wiem. Stwierdziłem, że są użyteczne, i są interesującym uzupełnieniem bardziej sławnych „Nakazów”. Zważ, że podstawy Tradycji Camarilli zawierają te Nakazy.

26. Długo siłowałem się z pytaniem „Czy to są naprawdę słowa założycieli Klanów?” Zdecydowałem że, czymkolwiek są, są adekwatne i ważne dla każdego Klanu. To czy je zrozumiałem nie jest istotne: Pokazałem każdy z tych fragmentów starszym każdego Klanu i czują oni że są stosowne. Tak więc włączyłem je tutaj.

27. O ironio, nie jest tak, że wszystkie dzieci Brusha dzielą jego szaloną naturę, czy to skaza jego kształtowania? W tym przekładzie, łatwo ujrzeć późniejszą gwałtowność Brujah w jego doborze słów („zrzuć pęta”, „strzaskaj”, „lecz rany”). Powieliłem je tu jako dopełnienie głównego dobrodziejstwa od pewnego znanego tradycjonalisty Brujah, dla którego Kodeks Kaina był inspiracją w jego pracy.

28. Niektórzy nazywają Gangrel „Pijawkami krwi Lupinów. Z pewnością nimi nie są. Mimo, że w jakiś dziwny sposób są z Lupinami połączeni, są z pewnością samodzielnym klanem. Cichym i podróżującym daleko, zostali moimi największymi sprzymierzeńcami w poszukiwaniach, które zabrały mnie w świat. Myślę, że fakt że miałem wiele opowieści to powiedzenia, uczyniły mnie na tyle interesującym że mi pomogli. Obiecałem wielu Gangrelom, że wymienię ich imiona w mojej historii, więc proszę: Windam, Cornell, Piotr, Chauson, Illiana, Daleki Biegacz (który spadł z wielkiej wysokości w Andach i zaginał), Herve, Marschal, Colina i Miss Colina.

29. Nie miałem sposobności dowiedzieć się czy to prawda, czy chociaż tłumaczenie jest prawidłwe. Moim jedynym dowodem jest to: że we wszystkich moich podróżach, kiedy pytałem Malkaviańskich Starszych o ocenę tej sekcji Księgi Nod, wszyscy oceniali tę zwrotkę dosłownie. Jest to zbyt duży zbieg okoliczności by go przeoczyć, nawet jeśli jest to psikus, niech będzie.

30. Kiedy pokazałem to Carlosowi, Starszemu Nosferatu z Hiszpanii, powiedział mi że jest to aluzja do „wielkiej Zagłady, wielkiego przeznaczenia” dla wszystkich związanych z Nosferatu. Nie mógł dalej mówić o tej Zagładzie, i błagał mnie bym zabrał ten fragment sprzed jego oczu.

31. Zdobyłem ten fragment od znakomitego dziecka samego Rafaela, architekta Maskarady. Jestem zawstydzony tym co dałem jej w zamian. Wystarczy powiedzieć że było to z Orientu, bardzo erotycznej natury. To ciekaw że Toreador używa wyobrażeń zwierzęcych do opisania swoich dzieci. Nadal, spodziewać by się tego można po bardzo prymitywnej kulturze. Słowa „succuby” i „incuby” są tłumaczeniem dosłownym, i według mojej teorii wszystkie legendy o demonach odwiedzających dziewice i młodych mężczyzn w ich łożach muszą być braniem krwi przez Spokrewnionych. Erotyczne wyobrażenia w tym fragmencie dokładnie opisują tą praktykę w detalach.

32. Ten fragment dostarczył mi starszy Ventrue, jeden z książąt miasta Berlin. Kiedy usłyszał o mojej krucjacie po wiedzę, chciał być pewny że złote słowa jego Założyciela nigdy nie zaginą. Tak więc za skromną opłatę (jedyna którą spłaciłem z wdzięcznością). Pozwolono mi przetłumaczyć i skopiować ten fragment ku zadowoleniu mego serca. Kiedy pisałem, zauważyłem wiele innych zwojów spisanych prawdopodobnie przez Ventrue i wiele innych potężnych dzieci jego. Ukradkowo mogłem je czytać, ale nie pozwolono mi ich skopiować. Były dyktowane do liderów i brzmiały jak starożytne wersje „Księcia” Machiavellego. Zatęskniłem by umieścić te słowa w tej księdze, ale bałem się że gniew Klanu Ventrue, będzie dla mnie zbyt straszny.

33. Saulot był kochany pośród Przedpotopowych, ale jego przyzwyczajenie do mistycznego zwiększania swoich zmysłów i chłostania przepowiedniami było bardzo irytujące. Byłem w stanie przetłumaczyć ten fragment ze ceremonialnych słów Salubri w jakich brałem udział.

34. Nie powiem na pewno ale wierzę że jest to liczba mnoga. Nadal, moje dziecko Becketty, chce mnie skłonić do wiary w liczbę pojedynczą. „Żmij” może wskazywać na Lupiskie zabobony, że wszyscy spokrewnieni pochodzą od diabelskich sił.

35. Ten poemat może być tylko legendą, ciekawą historią opowiadaną przy ognisku Gangreli, czy zabawą w enklawie Toreadorów. Albo to coś więcej. Gdzie jest Shal-ka-mense? Nie mam pojęcia. Myślę, że to gdzieś na Środkowym Wschodzie prawdopodobnie w okolicy Morza Śródziemnego blisko Jerozolimy. Wiele opowieści spokrewnionych mówi o miejscu ukrycia Kaina, a wiele wymienia nawet „Shalkamain” co może być przeinaczeniem Shal-ka-mense. Ten poemat/pieśń faworyzowany jest wśród Starszych, szczególnie Ventrue a poźniej Tremere, którzy przyznają jej rację. Z pewnością wielu Przodków go skandowało na swej krucjacie Diabolistów.

36. To duża spekulacja że ten fragment nie był napisany przez Kaina. Zamiast tego, uważa się że przez Irada, znanego jako Siła Kaina i jako pierwszego Generała jego armii. Był on także Sędzią na dworze Pierwszego Miasta, pomimo że Kain zawsze był Pierwszym Sędzią i najwyższą władzą.

37. Książe Londynu lubił cytować tę strofę przed ogłoszeniem Krwawych Łowów. Wielu Justicarów uczy jej swoich Archontów w czasie przygotowania ich do służby.

38. Te przysłowia zostały zebrane na całym świecie. Nie znalazłem innego miejsca by je umieścić, więc dałem je tutaj. Zawierają nieco mądrości Przedpotopowych. Myślę, że samo to było decydującym czynnikiem czy powinny czy nie powinny się tu znaleźć.

39. Określa to zmienną naturę Toreadorów, coś już legendarnego.

40. To jest całkiem na rzeczy. Z mojej strony Gangrele są najbardziej spostrzegawczymi ze wszystkich Spokrewnionych, prawdopodobnie nawet bardziej niż Nosferatu. Podszedłem do takiego dictum całkiem rygorystycznie,  wrodzony zmysł jeszcze mnie nie zawiódł. Gangrele często są chętni do pomocy w twojej ucieczce jeżeli wygląda na to że słuchasz ich zmysłów.

41. Mój Ojciec zwykł mawiać. „Nosferatu wie gdzie pies pogrzebany”. Wiedzą kto jest kto, i co jest co, a są pierwsi do śmierci bo mogą dostarczać odpowiednich (i dobrze słuchać) ostrzeżeń każdemu Księciu.

42. Od tego dnia. Nie będę karmił się na tych ludziach. Nosiwoda, w mojej opinii oznacza „strażaka”. Oczywiście wielu Spokrewnionych ignoruje te zakazy i karmi się na kim lubi. Zważ, mimo to, jak wielu starszych nadal je dochowuje w teorii, jeśli nie w praktyce.

43. Ta zwrotka łatwo tłumaczy się na dzisiejsze słowa. Jeśli „Kapłan” tłumaczy się sam, „Poeta” prawdopodobnie nie oznacza tego samego co wtedy. Ja bym powiedział że straszniejszy w naszych czasach jest pismak, a po nim prezenter telewizyjny. Ostatecznie, zwykły człowiek zwykle odejdzie na dużą odległość by ukryć sekret którego nie jest w stanie wyjaśnić. Zwykły człowiek jest zwykle nieczuły na Maskaradę ze względu na brak pomyślunku i braku ogłady.

44. „Pozwól Ventrue zachować twarz”. Te słowa poprowadziły moje stopy przez świat. Gdziekolwiek poszedłem, kiedykolwiek poszedłem do jakiejś Domeny, po pierwsze przedstawiałem się Księciu, a następnie starszym Ventrue tego miasta. Chciałem dać Ventrue do zrozumienia że nie chciałem przeszkodzić w ich misternej strukturze, i że nie jestem im zagrożeniem. Zwykle jest to prosta operacja, mimo że zdarzył się kilka wyjątków tu i tam.

45. Osobiste motto wielu Spokrewnionych, i dobry argument nieagresji przeciw Lupinom.

46. Bezpośrednia sprzeczność z Rosyjskim przysłowiem. Mimo to, zawsze preferowałem ciepłą krew niż zimną.

47. Dobry pomysł płacenia podatków gdziekolwiek jesteś. Uchylanie się od podatków stało się głównym zagrożeniem Maskarady w Stanach Zjednoczonych, a może się to rozszerzać.

48. Podczas gdy wszyscy cytują przysłowia, starsi Brujah wydają się lubić je skandować.

49. Z pewnością dzieci Tremere znają więcej prawdy o tym Przysłowiu.

50. Powszechnie cytowane przysłowie we Wschodniej Europie.

51. Kolejne porywające wsparcie Maskarady.

52. Inkwizytorzy często ostrzyli swoje drewniane krzyże i używali jak kołki. tak było.

~~~
Słowo wstępne do

Kroniki Tajemnic

To prawdopodobnie najkrótsza z trzech Kronik, ale zawiera proroctwa i wizje, a nasz rodzaj generalnie nie jest przywiązany do przesądnego mamrotania, tylko Saulot miał dar proroczy. Możliwe, że Zillah, żona Kaina, też miała ten dar.

Często komentowałem rzeczy które wpłynęły na myślenie Przedpotopowych, a teraz wpływa na nasze myślenie. Z pewnością proroctwa o Gehennie, rzadkiej krwi, Lupinach, i tym podobne zaczęły się z jakiejś przyczyny „same spełniać”. Jako że ich obawy przeszły z Generacji na Generację, szmer paranoi i strachu stale odbija się wśród Kainitów, i wśród Canaille.

~~~
Kronika Tajemnic

Znaki Gehenny1
Zmilknij! Usłysz kruka krzyk!

Niepokój wiatru

wznoszący ciepło nad bruk

wieże kryjące

ciemność dnia.

Kiedy sen Lasmobry się ziści

dnia gdy księżyc krwią spłynie2
i słońce czarne na siebie powstanie,

dzień to Potępionych,

gdy dzieci Kaina powstaną raz jeszcze.

I świat w zimno się obróci,

a rzeczy nieczyste spod ziemi wypłyną

i wielka się burza przetoczy, piorun rozpali

ognie, zwierzęta ropieć będą a ciała ich,

poskręcane będą, aż padną.

Więc, również, nasi Starzy Ojce powstaną

spod ziemi

I post swój przełamią na

nas części pierwszej

Pochłoną nas wszystkich

Na drugi dzień, Kain powróci

I zwoła swe Dzieci do miejsca spotkania

na miejsce Miasta Pierwszego ich skusi,

na bazaltowym siedząc tronie.

I Kain wywoła miana głośno, tych co

zniszczeni zostaną, gdyż grzechy ich wielkie

i wszystkich tych co krew serc pożarli

swych ojców

przed Tron Czarny przywiodą

i zmuszą by z krwi Kaina wypili

I krew Kaina pochłonie ich krew

I sama Mroczna Matka3 zostanie wydana

i tam, w Enocha dolinie, bitwa się rozpocznie

pojedynek Ojca Mrocznego i Matki Mrocznej

Królowa Demonów ugryzie głęboko

Lecz Król Potępiony głębiej jeszcze gryzie

I nie poznamy rzeczy co się stanie,

ale niebo się rozedrze, i ziemia pod stopy

I siły Piekielne wypłyną spod ziemi

Dnia Trzeciego, cisza nastąpi

wrony będą na padlinie ucztować

plaga zatańczy pośród ruin

ostatni z Dzikich opuści to miejsce

ostatnia Bestia Księżycowa będzie walczyła

i padnie

I Przedpotopowi utworzą dla siebie

Krwi Imperium

I rządzić będą pazurem stalowym

Rozszarpią serca tych co żywi jeszcze

I podsumowanie pełne tych co na ziemi nastąpi

i życie w Mieście Ostatnim, co zwie się Gehenna.

I rządy tysiącletnie będą

i miłości nie będzie, ni życia, ni współczucia

mocni będą jak niewolnicy

a cnota wstrętną się stanie

każdy dar dobry, każdy dar doskonały zbrukany będzie

przez Ojca Ciemności, co moc otrzymał z

innego królestwa.4
Kiedy śniegi ziemię pochłoną

i słońce wygaśnie jak świeca na wietrze

wtedy, i tylko wtedy zrodzi się niewiasta

ostatnia Córa Ewy,

i w niej los rozstrzygnie się wszystkich.

I nie poznasz tej niewiasty, chyba że przez

znak Księżyca na niej,

i stanie przed zdradą, nienawiścią, i bólem

ale nadzieja ostatnia w niej.5
I poznasz te czasy ostatnie

przez Czas Krwi Rzadkiej,

co naznaczy wampiry

niemocą Przemiany,

poznasz je przez Bezklanowców,

co rządzić będą6
poznasz je przez Dzikich

co polować na nas będą nawet w najsilniejszych miastach7
poznasz je po przebudzeniu

kilku z najstarszych

Crone przebudzi się i pochłonie wszystko8
poznasz te czasy, przez czarną

rękę wznoszącą się i duszącą wszystkich

co przeciw niej9
i tych których jedzona krew serca będzie

kwitnąć

i Spokrewnieni stłoczeni będą każdy

do siebie, a vitae tak rzadka będzie jak

diamenty10
Wypatruj tych znaków, bo

nadchodzą! Gehenna

będzie na ziemi.

Wypatruj

cieni co

latają

wypatruj smoka

co powstaje11
co porusza się

wypatruj cienia

księżyca

wypatruj anioła co umiera

wypatruj dziewicy co płacze

wypatruj dzieci

Przemienionych

wypatruj Bezklanowca co

biegnie.

I będzie

czas

kiedy Ojciec

wypędzi Dziecię

kiedy Ojciec

porzuci Dziecię

słońca litości

i nie będzie 

litości dla Bezklanowców

nie będzie

litości dla Bezklanowców,

kundli którymi są

przez swoich zapomnianych Ojców

klątwa

Auriela

na ich okropnych Ojców

klątwa

co przyjdzie od przejścia

Kaina

na ich leniwych Ojców

klątwa powinna być

łowcy

ściganego

Ci spośród Bezklanowców nie będą mieli

ścieżki by podążać

rodziny by nazwać

generacji do utrzymania

tradycji do utrwalenia

obyczajów do dania

gościnności do okazania

Czemu tworzycie te sieroty?

Czemu porzucacie je na ulicach?

Są mrocznym nasieniem naszej zguby

połączą się razem z tymi co nas nienawidzą

pójdą za Dziećmi Brujah’a

sprawią że krew spłynie czerwienią

zamierzają uśmiercić umarłych

zamierzają wyciąć nasz rodzaj

będą krzyczeć i walić w drzwi nasze

płakać będą o sprawiedliwość

Bezklanowcy, wszyscy, obmyją się o nasze mury

Bezklanowcy, wszyscy, poznają nasze sekretne ścieżki

Bezklanowcy, wszyscy, są wstrętnym pomiotem Lilith

Bezklanowcy, wszyscy, wszyscy świeżo Przebudzeni

Bezklanowcy, wszyscy! Bez rodziny, bez znaku, bez lojalności, bez starszych.12
Uważaj na tego co bez klanu chodzi,

bo będzie zgubą naszą.

Żałuj ich! Adoptuj sieroty tam gdzie zdołasz.

Ale patrz na nich. W nich tkwi złe nasienie

ich Ojców.

O Miłości13
I zapytali Kaina starego Ojca,

„Czemu zakazałeś Przemieniania

tych co kochamy?”

I Kain rzekł im, „Miłość to deszcz słodki

co spływa od Tego Co Ponad.

Miłość darem życia jest.

Czyż nie pamiętacie Klątwy Auriela?

Że proch tylko jeść będziemy, krew tylko pić będziemy?

Krew nie jest słodkim deszczem. Nasz łyk Życie zabiera.”

I oczy Kaina poczęły patrzeć w Wizje,

zamilknął, po czym mówił:

„Ale jeśli ktoś z nas

jest obdarzony

miłością śmiertelnego

bez Przykazania

albo Zachwytu,

bez przymusu

Miłością wolno daną,

wtedy ta Miłość będzie

jak deszcz łagodny

nawet dla najmniejszych z nas.

I dlatego nie powinniśmy Przemieniać ich,

wyżywi to nas jakbyśmy ucztowali ze stołu Ojca naszego

zaspokoi nasze najgłębsze pragnienia.

Ale ostrzegam was, moje dzieci!

Dzieci Setha będą zawsze nas nienawidzić bardziej i bardziej,

bo ich drapieżcami jesteśmy,

jesteśmy ich Mistrzami

i będą to wiedzieć, głęboko w ich duszach.

Nie szukajcie Miłości między nimi! Nie dadzą jej.

Nie bądźcie głupcami.”

O Księżycowych Bestiach

„A co o

Księżycowych Bestiach co

polują na nas, Ojcze?”

„Nadejdzie czas, w

dniach ostatnich,

kiedy Bestie Księżycowe staną się niepewne

i wymierać zaczną

jak wilk co chory i sforę opuścić musi

będą

raczej walczyć niż zdychać chore

tak więc nas odnajdą

i będą nas zabijać.

Posłuchaj mnie dobrze Klanie Bestii!

Jako że klucz trzymać będą

stworzą sposoby ochrony

stworzą sposoby oszustwa

stworzą sposoby pokoju”14
Czas Rzadkiej Krwi

I czas nadejdzie, kiedy

Przekleństwo Tego Co Ponad

nie będzie dalej tolerowane

kiedy Linia Kaina się skończy

Kiedy Krew Kaina słaba się stanie

i nie będzie Przemiany dla

tych Dzieci

bo ich krew jak woda płynie,

i Moc w niej uschnie

Wtedy, będziesz wiedział w tym czasie że

Gehenna wkrótce nad tobą będzie.15
Przebudzenie Mrocznego Ojca

I czas nadejdzie,

kiedy głowy trzech Książąt

obejrzą palący wschód

na kolumnach białych.16
Wtedy czas nadejdzie

gdy głodni starożytni przebudzą się

głęboko w lasach północy

i pochłoną dzieci swoje

I czas nadejdzie

kiedy Starszy Mroczny poruszy się

głęboko pod miastem co zapomniane

i zadziwi Starszych, swe dzieci.

Przez te znaki, będziesz wiedział,

Mroczny Ojciec, bękart Kaina,

przebudzi się, i pił będzie głęboko z krwi

jemu poświęconej

Przez te znaki, będziesz wiedział

że czas nadszedł żebyś żądał

bezpieczeństwa w Klanie swoim,

by walczył z Ojcem Mrocznym.

Przez te znaki, wiedzieć musisz,

że czeka Gehenna, pode drzwiami twemi,

jak aktor czeka za kulisami

Nadchodzi! Jest blisko!

Świeć czarne słońce!

Świeć księżycu czarny!

Gehenna nadejdzie wkrótce

Noty do Księgi Tajemnic

1. Przypuszczalnie ta przepowiednia została spisana, słowo po słowie, przez skrybę dworu w Enoch. Jest to przepowiednia wypowiedziana na głos przez Saulota, po okresie postu i oczyszczenia. Mówi się że Saulot zniknął szybko po ogłoszeniu tej wizji, i to prawdopodobnie jest przyczyna tego że oryginalny klan Saulota nie był tak powszechny. Mogłem do tego dojść poprzez interwencję Salubri który pokazał mi w sekretny grób pod Westminster Abbey. W środku, napisane w Sumeryjskim, jak wiele zapisków Przedpotopowych, była przepowiednia, zapisana na papirusie, który był prawie magicznie zachowany. Podczas tłumaczenia kawałków, często śniłem o Gehennie, i jestem zadowolony że pozbyłem się tego pisma.

2. Doskonale wiadomo że Lasombra pragnie śmierci Słońca, zaciemnienia dziennego nieba.

3. Zostawiłem to przetłumaczone jako Mroczna Matka, ale tutaj może być tylko jedno imię dla Mrocznej Królowej Martwych – Lilith.

4. To wygląda jak bluźniercze przeinaczenie wielu ważnych Biblijnych wersów, ale tak te fragmenty należy przetłumaczyć, więc pozwoliłem im zostać.

5. Kim jest ta śmiertelna niewiasta? Nikt nie noże powiedzieć. Mówi się że wielu Tremere szuka na świecie śmiertelnej kobiety ze znakiem półksiężyca.

6. Książe Caitiff – kto by o tym pomyślał? Jednak jest to jeden ze znaków Gehenny.

7. To wspólny motyw Gehenny. Lupini pozostają na swojej wiosce, ale widziałem kilku tu i tam żyjących w najmroczniejszych częściach miasta. Czy zdołamy dzielić miasto ze Zmiennymi, którzy walczą z nami za każdym zakrętem?

8. Czy to może być Crone z Kroniki Kaina? Prawdopodobnie nie umarła w słońcu jak myślał Kain. Albo mowa jest o innej Crone: jest wielu Matuzalemów odpowiadających opisowi.

9. Pokazałem ten manuskrypt wielu Toreadorom by zgłosić że jest to bezpośrednia aluzja do Sabbatu, Czarnej Ręki, tak więc na pewno Gehenna wisi nad nami.

10. Dokładnie tak już się wydarzyło!

11. Hrabia Vlad Tepes, Drakula, był zwany wcześniej „Smokiem”. Czy to o nim mowa?

12. Dziwność Caitiff nadal mnie niepokoi. Skąd przyszli, nikt nie wie, mimo to odszukałem ojców kilku z nich wśród Malkavian’ów i Brujah’ów, którzy po prostu porzucili swe potomstwo. Nadal, niektórzy wydają się być stworzeni przez mgliste osoby które mogą ale nie muszą mieć własnego klanu. Te wersy wyjaśniają oczywiste uprzedzenia Przedpotopowców przeciwko bezklanowcom, i przedzenia te zostały przeniesione przez wieki na wszystkich Spokrewnionych.

13. Umieściłem to tutaj ponieważ to czysta spekulacja i jest nacechowana proroczymi mocami Kaina. Dokładnie Miłość jest potężną siłą, czymś czego nie znam, ale słyszałem opowieści o nowo Przeistoczonych uratowanych przez tych kogo kochali, później Odrodzonych w śmiertelnej postaci.

14. To, w mojej opinii, podstawa, uczyniona przez Przedpodopowych, myślenia Spokrewnionych odnośnie Lupinów. To jest powód dlaczego wszyscy Spokrewnieni szykują się przeciw Lupinom, i dlaczego Gangrel został odchodzi by chadzać ich tropem. Przypomnij sobie że myśli Przedpotopowych zostały zwyczajami Matuzalemów, i stały się prawami starszych.

15. To było zapisane na kamieniu w Norwegii, starymi Nordyckimi runami, i było ledwo przetłumaczalne kiedy widziałem do dekady temu. Zawarłem to dla kompletności: Nie jestem pewien czy było planowane jako część Księgi Nod czy było to oddzielne dzieło. Wygląda całkiem staro.

16. Umieściłem te proroctwa razem w sekcji którą nazwałem „Przebudzenie Mrocznego Ojca.” Stało się tak dlatego że odkryłem je razem w zapieczętowanej krypcie w skrzydle Smithsonian Institution Art History. Nie wierzę że kustosze byliby zadowoleni gdyby dowiedzieli się że mój przyjaciel Ventrue Zdominował ich świetnie opłacane straże by pozwolić mi pobuszować tam. Tłumaczenie tabletów, które tam znalazłem zajęło siedem nocy, i wierzę że są najbardziej zagadkowe i prorocze z całej kolekcji zebranych tu Sekretów. Nie miałem sposobności dowiedzieć się czy te proroctwa są połączone. Moje dziecko, Beckett, wierzy że jest to zbiór różnych wizji połączonych ze sobą luźnymi literackimi mostami.

Widzę gdzie te wizje mogą mieć korzenie w wielu spiskach Przedpotopowców (z pewnością Mrocznym Ojcem musi być jakiś Przedpotopowiec, z którego Kain nie jest zadowolony – może nawet założyciel Brujah.)

~~~

Dodatek:

Znana Historia Pierwszego Miasta

To co wiemy o Pierwszym Mieście pochodzi z ubogiego zbioru fragmentów tabliczek, skorup dzbanów, i rzeźbionych monumentów odkrytych po dwóch tysiącach lat pogrzebania. Pierwsze Miasto było wyjątkowe w swojej wampirycznej naturze. Tam, dwie Generacje Dzieci Kaina, druga i trzecia stworzyła sobie społeczeństwo zaadaptowane do ich wampirzych zwyczajów, potrzeb i mocy.

Z tego co zostało odkopane, wiemy że Spokrewnieni Pierwszego Miasta byli wyższym szczeblem hierarchii, z Kainem na szycie, oczywiście. Mimo, że trójka Dzieci Kaina (Enoch, Zillach i Irad) była prawdopodobnie następnym „szczeblem” w dół, wielu z Trzeciego Pokolenia, Wnuków Kaina, cieszyło się specjalnym statusem (szczególnie Saulot, który zawsze był przy Kainie, szczególnie w ostatnich dniach) równym Drugiemu Pokoleniu.

Pod wszystkimi Spokrewnionymi były Dzieci Setha, czyli ludzie, za wyjątkiem jednego. Tym kimś był Władca Sług, pierwotny ten-co-służy, zwany w niektórych podaniach Jabal. Jako, że był tak blisko Kaina, Jabal był równy z Wnukami Kaina. W ciele Jabala było bardzo niewiele jego własnej krwi, głównie była to Krew Kaina.

Ci-co-służą, w późniejszych dniach ghoule, byli następnym niższym szczeblem, za nimi wszyscy śmiertelni służący, którzy zajmowali się Spokrewnionymi. Reszta – rolnicy, robotnicy, etc. – byli na końcu.

Nie osądź, mimo to, Spokrewnionych tamtego czasu źle. Robili to, co ich Ojciec Kain, powiedział im by robili. Kain naprawdę czuł się jak wuj dla tych osieroconych dzieci Setha, i widział, że jego obowiązkiem jest chronić ich i prowadzić. Podchodził do swego obowiązku poważnie. Kilka legend pokazuje jak Kain Prawodawca, jak tygrys, jak wilk, jak jastrząb atakuje wrogów ludzi. Pokazują go także siedzącego na Tronie z Kości Słoniowej w środku wielkiego Dworu – najwidoczniej moce Auspex (Nadwrażliwości) w tym czasie były na tyle znaczne by pozwolić Kainowi (albo rezydującemu Spokrewnionemu) na badanie uczynionego dobra bądź zła. Kain mógł również spostrzec czy Moce jednego z jego dzieci były użyte na człowieku. Był również zdolny zniwelować efekt każdej Dyscypliny, co utrzymywało Kaina w mocy, prawdziwie, pomimo że był przyzwoitym królem i uczciwym prawodawcą, jego Dyscypliny zapewniały to, że reszta Spokrewnionych stała w szeregu.

Kain miał zdolność tworzenia nowych Dyscyplin na miejscu jeśli zachodziła taka potrzeba. Uważa się, że jego moc czynienia tego była pierwowzorem Dyscypliny Taumaturgii i różnych Ścieżek Taumaturgii.

Niewolnicy

Uważa się, że niewolnicy w Enoch byli pojmanymi tubylcami z narodu Setha, plemienia pasterzy, ostatecznie pochodzili z Noego i jego rodzaju. To mogłoby dodać nowemu znaczeniu słowom Biblii, że ziemia w czasie Noego stała się zepsuta przez zło, z pewnością Kain zaspokajał zachcianki swoje i swoich dzieci w szczytowym okresie.

Wielu niewolników pracowało na polach produkujących żywność dla ludzkich sług Kaina i jego dzieci. Byli to głównie schwytani banici i barbarzyńcy i byli prawdopodobnie Zdominowani do uległości. Przynajmniej wydaje się, że wiemy, że to byli niewolnicy: wszystkie piktogramy pokazujące niewolników w Enoch przedstawiają ich bez więzów i wolnych.

Pożywianie

Byłem zaszokowany, gdy dowiedziałem się że zwyczaj Krwawej Uczty, jaki podobno panuje w Sabbacie w czasie posiłków, powielony został z dawnych czasów Kaina i jego dworu. Na ucztach. Kain miał wielu skazanych przestępców zawieszonych za kostki na belkach ponad stołem. Obecni Spokrewnieni mogli bez pośpiechu opróżniać tych więźniów, dopóki nie umierali z wycieńczenia. Obrazki przestawiają Kaina i wiele jego dzieci pijących z basenów krwi, który jest zasilany przez trzech krwawiących do niego śmiertelników.

Wiemy, także, że wiele było wiadomo w tym czasie o smaku krwi i jego doprawianiu. Wielu „kucharzy” w Enoch poznało różne pikantne zioła i pokarmy i napoje które mogły, podane karmiącym niewolnikom, spowodować wyrównanie słodkości i słoności, pełności i cienkości krwi u tych niewolników.

Niezdolni do pracy w polu niewolnicy niezmiennie stawali się niewolnikami karmiącymi. Niewolnicy ci mieli prawdopodobnie cudowny wygląd (jeden glif przedstawia karmiącego niewolnika ubranego w jedwab i biżuterię) i szybko reagowali w odpowiedzi na Pocałunek.

Kalendarz

Enoch zauważało pory siewu, jak wszystkie kultury rolnicze. Jest dowód, że w Wielkim Domu Kaina celebrowano w każdy nów księżyca, i dziękczyniono noc pod dniu zaćmienia. Mogło być tak, że w tym czasie nasilały się ataki wilkołaków, jeśli rzeczywiście były to wilkołaki, a nie jakieś demony jak sugerują niektórzy.

Cain wprowadził bardzo zaawansowany jak na tamte czasy kalendarz. W wigilię Św. Jana pewnego roku, Kain namalował własną krwią czerwoną linię na murze Wielkiego Domu. Linia magicznie przemieszczała się dzień po dniu, wolno okrążając dom, aż wróciła do Przesilenia. Poprzez to Kain zapewnił obywatelom Pierwszego Miasta kalendarz.

Rozmnażanie

Wiele nauczono się o rozmnażaniu człowieka i Spokrewnieni opracowali kontrolę urodzin. Ludzie byli płodzeni do specjalnych celów, albo żeby być silnymi karmicielami, albo dobrymi wojownikami, czy robotnikami. Jeśli byłeś skuteczny w swoich działaniach mogłeś być wzięty do rozszerzenia swojej linii. Mogło się do odbyć w budynku zwanym Świątynia Lilith, który ani nie był Świątynią ani nawet prawdopodobnie nie był poświęcony Lilith. Dwoje ludzi uprawiało tam rytualny seks i nie widziało się nigdy później, szczególnie jeżeli służyli dwóm różnym panom. Spokrewnieni z Auspexem byli najwyraźniej zdolni powiedzieć natychmiast, że kobieta ma dziecko z ich związku.

Religia

Inaczej niż w innych kulturach starożytnych, w Enoch nie było religii. Kain zakazał czczenia Tego Co Ponad odwracając się od Niego, i zabronił poddanym podróży do świątyń wy oczyszczali się z grzechu. Kain często rozwodził się przy całym dworze jak wszyscy są zostali skazani by gnić w piekle, jak ich ciężkie położenie dotrze do głuchych uszu kiedy nadejdzie czas Armageddonu i jak naprawdę źli są Spokrewnieni jako rasa.

~~~

Posłowie

Stary dobry Aristotle. Zawsze możesz mu ufać gdy przędzie dobrą opowieść, nawet jeśli powinien wiedzieć lepiej niż wierzyć w to gówno. Powinien też wiedzieć by nie dawać tego Becettowi. Dzięki Becett, upewnimy się, że zobaczą to odpowiedni ludzie. Taa, prawda, tylko 200 kopii. Sorry, Aristotle, przychodzi czas, że każdy dostaje to na co zasłużył.

Dzięki, też za sztukę. Aristotle złożył do kupy cały cholerny zbiór, nieprawdaż? Becett powiedział, że jego ojciec przeszedł do końców ziemi by zebrać każdy znany kawałek sztuki należący do Księgi Nod. Możesz uwierzyć, że chciał tylko „wybrać kilka” by je zobaczyć?

My (co oznacza nas – nieumarłych, Przeklętych, Spokrewninych, pijących krew Liczów z piekła) robimy więcej zniszczeń na świecie w ciągu jednej nocy niż armia Kolumbijskich dealerów może zrobić przez całe życie. Morderstwo, korupcja i zniszczenie podąża za nami gdziekolwiek idziemy.

Aby dać wam mili czytelnicy przykład gier jakie prowadzimy z waszym życiem, rozważmy wydarzenie jakie miało miejsce w Bostonie jakieś 26 lat temu. 12 września 1974, kiedy książę miasta wyjechał na zasłużone wakacje w Europie, pomniejszy starszy ujrzał szansę na pozbycie się neonata który był mu solą w oku. Rozkazał swoim ghoulom wykorzystać zaletę niepokojów rasowych w mieście do zaatakowania jakichś śmiertelnych sprzymierzeńców neonata, którzy byli głownie czarnymi. Ghoule wypełnili swoje rozkazy – i wyciągnęli je na widok publiczny. Sprzymierzeńcy neonaty poszli by upewnić się, że ostatnie plany desegregacji rasowej w szkołach wypaliły bez komplikacji. Ghoule zaatakowali ich, mając nadzieję, że wszyscy będą winić za atak napięcia rasowe w Bostonie.

Dobrze, śmiertelnicy zrobili więcej niż oskarżenie napięć; wykorzystali to świetnie. tak szybko jak ghoule zaczęli atak, biali którzy protestowali przeciwko dołączyli do nich. Być może protest zakończył by się gwałtem bez ghouli, a może nie. W każdym razie, rozkazy starszego zapaliły płomień, który powinien przewidzieć ale tego nie zrobił. Przemoc rasowa szalała w Bostonie dłużej niż przez miesiąc, zanim wszystko się uspokoiło.

To tylko przykład. Graliśmy w te gry przez wieki – milenia, jeśli w tej księdze jest trochę prawdy. Oczywiście, wy śmiertelnicy nie jesteście jedynymi ofiarami. Sobie robimy nawet gorsze rzeczy.

Starsi

Żołnierze tyranii (to ma ładne brzmienie) są tym co nazywamy starszymi. To stare pryki, które otrzymały już swoją część ciasta i teraz knują przeciwko każdemu, kto coś bierze.

Na przykład, grupa starszych Spokrewnionych Chicago wkurzyła się strasznie na grupę Pijawek z Gary. Teraz nie pomyślałbyś, że kilka Pijawek z Indiany może przestraszyć wielkich i mocnych władców Chicago, ale nie tak czuli starsi. Zamiast tego, rozprawili się z miastem, sprowadzili przemysł do wysypisk, sterroryzowali mieszkańców, zablokowali handel i robią wszystko by uczynić z Gary piekło z ziemi. Kontynuują te grę każdej nocy. Musieli powziąć wiele wysiłków tylko po to by uczynić trudnym nieżycie kilku pomniejszym wampirom.

Oczywiście, są i inne teorie na ten temat. Słyszałam, że obie grupy są pionkami jeszcze mocniejszych wampirów (podobnych opiszę później) i, że walka w Gary była tylko małym wstępem do głównej walki. Moją ulubioną opinią jest ta że Matuzalem zmusza starszych Chicago do zajmowania się Gary, przez co jego interes w Chicago jest niezagrożony. To wygląda na wspólną część naszej wiecznej Jyhad. Starsze wampiry manipulują młodszymi wampirami by te uciskały jeszcze młodszych. W ten sposób, naprawdę stare wampiry unikają oskarżeń, biczownicy którzy normalnie mogą być zadowoleni ze swojej mocy zostają przyłapani na walce między sobą. Raz stary Kainita powiedział mi jak te gry działały w starożytnym Rzymie. Najwyraźniej, ta część Włoch była długo domem dużej liczby Ventrue. Kiedy miasto rosło, więcej Spokrewnionych gromadziło się w nim. Szybko Malkawianie, Lasombra, Setyci, Nosferatu i inne dziwaczne byty stłoczyli się poza ograniczonymi granicami. Działo się to parę wieków po zniszczeniu Kartaginy (jeszcze inny śliczny pojedynek Brujah/Ventrue). We wczesnych dniach Rzymu, frakcje wampirów biły się o kontrolę nad różnymi senatorami. Kiedy imperator przejął władzę(nie pytaj mnie kto za to odpowiada), cała gra się zmieniła. Jedna osoba trzymała większość władzy, a wszyscy chcieli jej trochę uszczknąć.

Przez paręset lat, parę tuzinów wampirów, czarowników, demonów i innych stworzeń walczyło o kontrolę na imperatorem. Na przykład demoniczna wampirzyca Tiamat zawsze próbowała wywołać jakąś wojnę i chaos jeśli mogła. Grupa czarowników zwana Porządkiem Merkurego udawała obrońców imperium, ale naprawdę byli manipulowani przez demony starające się je obalić. Setyta, który przybrał imię „Dahshur” znajdował przyjemność we wzbudzaniu wielkiego strachu w imperatorach i członkach rodziny. Oczywiście, były też wampiry (szczególnie Ventrue) starające się utrzymać imperium silnym. Ich starania, pewien czas samopowodowane, w końcu zaowocowały utrzymywaniem ludu szczęśliwego i bezpiecznego. Ich dodatkowe pociągnięcia, jednakże, miały niezamierzone rezultaty czyniące wszystko bardziej zagmatwane i chaotyczne. Żaden imperator nie mógł efektywnie rządzić kiedy był pociągany w tak wielu różnych kierunkach. Niektórzy robili dobrze, albo przez mocną wolę albo potężnego patrona, ale większość upadła.

Według starego Kainity, intrygi Rzymu bledną w porównaniu z tymi w starożytnej Persji. Powiedział, że prawie tysiąc wampirów zgromadziło się w Imperium Perskim w okresie jego rozkwitu; była to największa koncentracja wampirów jaką świat widział kiedykolwiek. Oczywiście byli rozproszeni po Azji Mniejszej, ale prawie równi w mocy, i ich intrygi były niezrównane.

Stary Kainita nie podał mi żadnych nazwisk, jakie tu wymieniłam; są tylko takie na jakie się natknęłam, od czasu kiedy opisał mi całą sytuację. Ci trzej nie będą w pobliżu nigdy więcej. Inni, jak Toreador Caius Petronius, który miał wielki wpływ na Nerona, może być w pobliżu. Reszta nadal wpływa na wydarzenia pod innymi nazwiskami, tak czy inaczej są znani jako Dimestico, Maggie Flury, McGrath, Tenga, Typee czy jakoś inaczej.

Większość starszych nie jest taka stara. Kainici uważani za starszych w Rzymie stali się dzisiejszymi Matuzalemami. Inni starsi nie przetrwali upadku imperium, a większość z tych co przeżyli odnalazła swój koniec podczas Średniowiecza, w rękach Inkwizycji lub Sabbatu. Starsi naszych czasów nie będą bez wątpienia podpadać pod ten schemat, i możemy mieć nadzieję, że cokolwiek ich zniszczy zrobi to szybko.

Starsi są strasznie irytujący, z ich samo rozbuchanym ego i uporczywym odrzucaniem wiedzy o tym, że są kontrolowani przez innych. Mogą powziąć bardzo szalone akcje, nie mając dobrych przyczyn dlaczego zrobili tak a nie inaczej, i nadal upierać się że działali z własnej woli. Na przykład, silny Malkawianin zwykł podróżować po świecie, wyzywając starszych na grę w szachy. Jeśli wygrywał, Diabolizował starszego. Jeśli starszy by wygrał, Diabolizował Malkavianiana. Malkavianin ciągle wygrywał. Dlaczego starsi z nim grali? Dlatego, że ich władcy im kazali, starając się wzmocnić swoje figury.

Oczywiście, polecenia nie zawsze są potrzebne. Starsi są wyrachowani i przebiegli, ale ich namiętności często rządzą nimi silniej niż rządzą neonatem

Wzmocnij nienawiść w starszej a ona zrobi wszystko co w jej mocy by zniszczyć cel gniewu. Przekonaj starszego, że kogoś kocha, i nic nie stanie pomiędzy nim a obiektem jego pożądania. Często, jeśli starszy działa ni z tego ni z owego, możesz być pewien, że górę wzięły dawno skrywane emocje.

Inne czynu nie mogą być wyjaśnione w tak prosty sposób. Kiedy członkini primogenów, która zawsze popierała księcia rzuca wszystko na szale by kandydować do tronu, może być wiele wyjaśnień. Może jej władca poróżnił się z władcą księcia. Może jej władca zawsze był przeciwnikiem władcy księcia, ale użył jej jako podwójnego agenta, czekając na właściwy moment by wszystkich zaskoczyć. Może nowy władca zaczął ją kontrolować.

Odpowiedź może być nawet bardziej diaboliczna. Jej władca może być też władcą księcia, i ma nadzieję zmusić swoich wrogów do ujawnienia się podsuwając im tę okazję. Może jeden władca kontroluje ich oboje, ale potrzebuje bardziej sprawnego księcia. Prawdopodobnie ich władca chce użyć księcia gdzieś indziej, ale chce by wszyscy uwierzyli, że książę nie jest już użyteczny. Ach, tak, możesz prawie żałować starszych kiedy uświadomisz sobie jak są manipulowani. Prawie.

Matuzalemowie

Jeśli starsi stanowią zwerbowany szereg Jyhad, to Matuzalemowie są porucznikami. Ci chłopcy są straszni. Mają moce, o których ja mogę tylko śnić, i używają ich bez wahania. Nawet ci w torporze – a jest ich sporo – dzierżą wpływ nad światem. Marikasha, Treador aktywny przynajmniej tak wcześnie jak starożytna Kreta, teraz śpi pod górami Tanzanii.

Stamtąd używa małego kultu zwanego Krwawe Więzy. Czczą go, gdyż ma niewyobrażalne moce umysłu i może naginać innych do swojej woli. Jeśli jakiś jego wyznawca nawiąże kontakt wzrokowy z kimś spoza kultu, może on Zdominować do poprzez swego sługę. Później może przesłać ofierze telepatyczne rozkazy i zmusić go do wykonywania jego życzeń. Jego interesy obejmują cały glob, i nikt nie wie kiedy zechce przejąć kontrolę.

Nadal, te bajkowe zdolności są tylko częścią powodu dla, którego Matuzalemowie są tacy groźni. Istotnie, jeżeli ich moce byłyby jednym powodem strachu przed nimi, nie musieli byśmy się przejmować. Zamiast tego, ich wielkim problemem, i najważniejszym powodem tego, że są niebezpieczni, jest to że zbyt wielu z nich wypiera się że są manipulowani przez kogoś znaczniejszego.

Przykładowo, Brunhilda, potężna Gangrelka z północno-zachodniej Europy, walczy z Ventrue na całym kontynencie, oskarżając ich o ekologiczne zniszczenia lądu. Nie współpracuje z wilkołakami, ale używa swej budzącej grozę mocy w podobny sposób, niszcząc fabryki i tych, którzy zanieczyszczają ziemię. Z drugiej strony, nigdy nie podniosła ręki by zatrzymać katastrofy ekologiczne kute przez dawny Związek Radziecki i dzisiejszą Rosję.

Natomiast, w trakcie pogawędki z dobrym autorytetem dowiedziałam się, że pomogła starym rządcom Brujah zniszczyć Garou, który chciał zatrzymać gwałt na środowisku. Dodatkow, kiedy wybuchł Czernobyl, rozsiewając trucizny w Skandynawii, była znacząco cicho. Inni Gangrele wrzeszczeli i krzyczeli, winiąc Brujah, ale nie ją.

Prowadzi to do dwóch konkluzji. Pierwsza jest taka, że jej ekologiczne obawy, to tylko poza, kłamstwo, ale ci, którzy ją spotkali poczuli jej zapał, przekonania. Drugi wniosek jest taki, że jest manipulowana przez siły z Rosji, pomysł któremu na pewno by zaprzeczyła – ale, który wydaje się być jedynym akceptowalnym założeniem.

Brunhilda jest tylko szczytem góry lodowej i z pewnością nie zalicza się do bardzie mocarnych Matuzalemów. Każdy klan ma własne plotki o niewiarygodnie potężnych starożytnych, których moc może skręcić ci włosy i których działania mogą być zrozumiane tylko jako bycie pod czyjąś kontrolą. Nosferatu mówią mrocznym szeptem o potwornych przodkach zamieszkujących najgłębsze jaskinie Ziemi. Starsi Brujah boją się dziecka założyciela klanu, które pogardza dzisiejszym Brujah jako potomstwem zdrajcy. Młody Ventrue obawia się władców, którzy mogą kontrolować każdy aspekt ich egzystencji.

Matuzalemowie zasługują na strach jakim ich otaczamy, Wymyślili serce spisków wewnątrz spisków, z jakimi musimy się zmagać. Moje najwcześniejsze spotkanie z Matuzalemem jest szczególnie pouczające. Stworzyłam sobie dom w Peru i zawarłam znajomość z grupą miejscowych anarchistów. Ci samo proklamowani wojownicy o wolność spędzili większość czasu walcząc z Sabbatem i zdawało się, mieli mały konflikt z lokalnym księciem. (Książę o którym tu mówię to nie Marie Santo z Camarilli, Książe Limy, ale Spokrewniony, który był wtedy Księciem Arequipatt.)

Zajęło mi to trochę czasu zanim uzmysłowiłam sobie, że ten sam Kainita, którego podejrzewałam o manipulowanie księciem, w tajemnicy spotykał się od około miesiąca z anarchistami. Acha! Pomyślałam, starszy wspiera Camarillę w wojnie z Sabbatem. Wtedy uświadomiłam sobie, że książę wysłał kilu swoich ghouli do wsparcia Lśniącej Ścieżki, grupy terrorystycznej powiązanej z Czarną Ręką. Normalnie oznaczałoby to, że ten kto kontrolował księcia przeciwstawia się wrogom Lśniącej Ścieżki: rządowi, wojsku i kościołowi.

Kopiąc głębiej, odkryłam powiązanie Giovanni z lokalnym kościołem i niektórymi liderami rządowymi, Setyci trzymali w garści resztę rządu, a Ventrue kontrolowali wojsko i biurokrację. Mimo to Giovanni, użył swoich wpływów by trzmać Inkwizycję z dala od Arequipy, Setyci przekazali Lśniącej Ścieżce większość jej pieniędzy, a książę z Ventrue zacieśnił więzy z innymi Błekitnokrwimi.

W tym momencie, zdecydowałam, że jedyną nadzieją na odkrycie co się naprawdę dzieje, jest skupienie się na starszym – łatwiej powiedzieć niż zrobić. Zadanie stało się prostrze gdy spotkałam go na konklawe Camarilli w Kolumbii. Starszy, wtedy pod imieniem Nunez, przedstawił się mi jako stary druh Justicara, który zwołał konklawe. Przekonująco mówił o tym, że stłumi i anarchistów i Sabbat.

Nunez i Justicar spędzili wiele czasu na tajnych naradach, i przed końcem konklawe, Nunez wyrobił sobie reputację wielkiego obrońcy Camarilli. Mimo to, następnego roku, wyśledziłam jego ruchy w środkowej i centralnej Ameryce, gdzie spotkał Sabbat, wilkołaki, kapłanów voodoo, pracowników biznesu, a nawet jeszcze dziwniejsze byty.

Podczas tych podróży, uświadomiłam sobie jak potężny był Nunez. Jednej nocy, pojawiał się, bez wysiłku, w innych miastach oddalonych o tysiąc mil. Raz podróżował w najgłębsze części Amazonii, do serca terytorium Lupinów, i wrócił wiele nocy później, ani trochę nie ucierpiał na tej podróży. W czasie jego podróży, jego pionki w Arequipa i innych miejscach kontynuowały jego rozkazy, tak jakby tam był i nimi kierował.

Kiedy zorientowałam się, że zmuszona jestem opuścić Limę, na chwilę straciłam trop Nineza. Nasze ścieżki nie przecięły się nigdy więcej.

Polowałam na starą Gargoylę poprzez góry Szwajcarskie i zatrzymałam się w Genewie, by przedstawić się Księciu Guillaume. Kiedy czekałam przy oknie na ghoula by mnie zaanonsował, zauważyłam dwóch wampirów spierających się na dziedzińcu w dole.

Skupiając się, nagle uświadomiłam sobie, że jeden z nich to Nunez. Drugiego nie poznałam – wysoki, smukły wampir szlachetnej postawy – ale słuchałam uważnie. To co usłyszałam zmroziło mnie, do szpiku kości. Omawiali ostatnie zdarzenia w Rosji, Nunez słuchał jak drugi opowiadał po Niemiecku, czyniąc strasznymi przez tępy Rumuński akcent, nowe Rosyjskie zagrożenie.

Kiedy nieznany wampir ciągnął wąsy, prządł opowieść o zniszczeniu i spustoszeniu nieporównywalnym z niczym w ludzkiej historii. Przedpotopowcy zbudzili jedną ze swoich potężniejszych marionetek, i może ona szybko uwolnić swoją furię na świat. Właśnie zbudziła jedne z potężniejszych strachów starożytnych czasów i teraz przygotowuje do uwolnienia tych zmór do nieprzygotowanego świata. Później on i Nunez zwrócili swoje oczy na srebro księżyca wiszącego na niebie i zanieśli się śmiechem.

Przedpotopowcy

Modlę się do Boga, żeby przedpotopowcy byli generałami naszych drobnych wojen, bo jeżeli jest ktoś nad nimi, nie chcę nic o tym wiedzieć. Mam małe wątpliwości co do liczby bardzo potężnych Kainitów tworzących podstawę tego szalonego Jyhadu. Czy jest ich 13, czy mają tego samego ojca i czy przeżyli starożytną powódź. Nie wiem.

Słyszałam wiele opowieści o przyzwyczajeniach tych stworów, historie dotyczące ich aktywności od dni Imperium Rzymskiego, są bardzo rzadkie. Wygląda na to, że wielu z nich albo weszło w torpor, albo znalazło Ostateczną Śmierć w tych dniach (to pierwsze jest pewniejsze). Liderzy klanów Tremere, Giovanni, Tzimisce i Lasombra są tu wyjątkiem. W każdym z tych przypadków, legenda mówiąca o tym, że w Śtredniowieczu, ważniacy przeprowadzili Diablerię na przedpotopowych, którzy przewodzili tym klanom. Zawsze uważałam te historie za niewiarygodne. Mimo to, najstarszy Spokrewniony, którego znałam miał niewiarygodne moce. Jeżeli 4,000 letni wampir moc wznieść budynek własną myślą, jaki terror może siać 10,000 letni (albo starszy) Przedpotopowiec albo ktoś z jeszcze potężniejszej generacji? Czy armia Matuzalemów mogłaby pokonać takie stworzenie?

Paranoja zaczyna się na nowo. Czy Przedpotopowi udawali swój koniec? Czy są inne moce, które ich zniszczyły, a potem zwaliły tę destrukcję na wampiry? Czy Przedpotopowi z własnej woli dali się zniszczyć? Jeśli tak, czemu? Czy wiedzieli coś o czym my nie wiemy?

Jednakże, Przedopotopowi, którzy odeszli nie martwią mnie tak jak ci co nadal istnieją. Musi być cel tego Jyhadu. Tak potężne byty nie mogły stworzyć takiego spustoszenia bez powodu. Co jest przyczyną, że takie starożytne, potężne i (prawdopodobnie) błyskotliwe byty włączyły się w tak pozornie nieistotne gierki?

Najbardziej oczywistym motywem jest władza. Pośród trzody, ten kto ma większość władzy, często wygląda, że ma intencję zgromadzenia jej więcej. To samo wydaje się prawdą w przypadku Spokrewnionych (z małymi wyjątkami), to mogłoby mieć sens, że najpotężniejsi Kainici są tymi z największym pożądaniem władzy.

Tak więc zbierają swoje siły, kontrolując mocnych wampirów Więzami Krwi, Dominacją, rytuałami i innymi metodami. Układają się z potężnymi (nie wampirycznymi) istnieniami i używają ich do kontroli nad innymi. Potem wysyłają te potężne siły by przejęli to co zbudowali inni Przedpotopowi. Kęs po kęsie, stają się bardziej mocni. Jeden starszy Gangrel powiedział mi nawet, że próbowali stać się prawdziwie boscy w swojej sile i że wilkołaki boją się czasu kiedy potężne wampiry staną się wcieleniem mocy.

Jest tylko jeden problem w tej teorii: w momencie, gdy jeden z przedpotopowych stanie się silniejszy od innych zmiecie ich z powierzchni ziemi. Nie stało się tak przez 10,000 lat (a może, tak było, tylko trudno powiedzieć) i nie wygląda na to, żeby tak się stało. Może ich knowania potrzebują więcej czasu do zaowocowania, a może słabsi sprzysięgają się przeciwko silniejszemu, aż wszyscy są równi, ale ja nie wierzę, że władza jest ich głównym motorem.

Bardziej cyniczne wampiry winią Jyhad za nudę. Przedpotopowcy byli w pobliżu tak długo, doświadczeni tak bardzo i stali się tak znudzeni, że tylko stałe działania wojenne dostarczają im jakiejś stymulacji. Jedyną rzeczą jako może poruszyć ich zmęczone mózgi jest stały konflikt z sobie równymi. Jeśli to prawda, nie chcą zakończyć tej gry, i Jyhad będzie trwał tak długo jak istnieć będą Przedpotowpowi.

Ta hipoteza ma również swoją słabość. Z pewnością tak potężne umysły mogły znaleźć coś innego co ich podnieci. Tajemnice wszystkich rzeczy żyją na tym świecie. Przedpotopowy umysłu użyty do otworzenia tajemnic magyi, nauki, sztuki czy filozofii mógłby zostać zajęty przez eony. Z pewnością byłoby to bardziej satysfakcjonujące niż nieskończone rundy manipulacji i podstępów.

Może są tu wyższe cele. Może to kwestia dobro kontra zło. Dla przykładu konsorcjum Przedpotopowych, włączając tak przeklętych jak Set, Tzimisce, Tremere i Assam (którego prawdziwe imię, jak słyszałam, brzmi Hashshan al.-Safa albo Hashshan ibn Canan) może dążyć do zmiany naszego istnienia w Piekło na Ziemi dla swoich własnych celów. Tylko stała opozycja Brujaha (mówi się, że nazywa się Troile), Gangrel, Toreador i Ravnos zatrzymuje ich.

W tym scenariuszu, inni Przedpotopowi zostali niepewnymi graczami, na którą stronę trafi pozostała piątka zdeterminuje losy świata. Oczywiście, nie mam żadnych dowodów na coś takiego i bazuję tylko na hipotezach i wymysłach, nie na faktach. Jednakże, coś takiego może istnieć. Plotki, że niektórzy z nich (zwłaszcza Set) paktują z diabłami zdarzają się regularnie.

Rozważając różnice pomiędzy klanami, możliwe jest to, że każdy Przedpotopowiec dąży do stworzenia czegoś co uważa za najlepszy z możliwych światów. Dla przykładu, Ventrue pragnie stworzyć świat w którym wszystko jest w perfekcyjnym porządku, podczas gdy Toreador pragnie świata artyzmu i piękna. Widzą innych jako przeszkody w ich celach i wysyłają swoich popleczników by zniszczyli te przeszkody.

Znowu, nie mam bezpośrednich dowodów na poparcie tej idei, ale taka wizja może dobrze powodować przynajmniej niektórymi z Przedpotopowych. Jeśli przyjmiemy tę hipotezę, musimy także wierzyć, że mają na uwadze nasze najlepsze interesy – aczkolwiek w pokrętny sposób. Używają nas jak pionki dla naszego dobra.

i znowu, może wszyscy czują że wypełniają życzenia Kaina (albo Boga, Odyna, Gai, czy czego tam). Możemy mieć do czynienia z 13 różnymi religijnymi wodzami, każdy z nich wierzy że najlepiej rozumie co naprawdę chce Kain. Religijne świry, mimo to, mają siłę by popierać swoje żądania, a my mamy się z nimi zmagać w rzeczywistości, religijny Jyhad.

Ostatnim domysłem dlaczego Przedpotopowi utrzymują swoje gierki jest podstawowa chęć przetrwania. Jedynym bytem, jaki może zagrozić Przedpotopowemu jest inny Przedpotopowy. Dlatego, żaden z nich nie jest bezpieczny dopóki pozostała 12 nie zostanie zniszczona. Nie mogą zaufać sobie na tyle by zaprzestać walczyć, i przez to trwa wojna. Jedyny czas kiedy pracują razem jest wtedy gdy inny Przedpotopowy stanie się zbyt silny i muszą połączyć siły by obalić go.

To może dokładnie wytłumaczyć takie zdarzenia jak złupienie Kartaginy, kiedy inne klany przyłączyły się do walki Ventrue przeciwko Brujah, albo I Wojnę Światową, kiedy wiele klanów połączyło siły przeciw Tremere i Ventrue. Może to też sugerować że się pogorszy, ponieważ jeśli Przedpotopowi mogli wywołać taką rzeź konwencjonalną bronią, pomyśl co może się stać w następnych stuleciach. Oczywiście nie ma oczywistych dowodów, że jest 13 Przedpotopowców. Może być ich więcej; może być mniej. Malkavianie zwani Dionizyjczykami mówią, że tylko jedna osoba stoi za Jyhadem. Jak powiedział mi ktoś później Dionizyjczycy mówili metaforycznie, że jedna osoba odnosiła się naprawdę do każdego wampira z osobna, to równie interesujące jeśli to rozpatrywać jako fakt.

A co jeśli to wszystko jest robotą jednego mocnego Przedpotopowca działającego w sposób jakiego nie jesteśmy w stanie pojąć? Co jeśli manipulował każdym kto był manipulowany w swój własny diaboliczny sposób? Czy jesteś przygotowany na skutek jaki to może przynieść?

Kain

Plotki dotyczące Kaina pojawiają się regularnie. Każdy kto traktuje je poważnie jest głupcem albo Malkavianem. Jeśli Kain wrócił, możemy po prostu zamknąć trumny i zgasić światło, bo gra się kończy. Nadal, różne wampiry mają swoje własne powody by wołać Kaina.

Dla przykładu, kiedy kilku Nosferatu z Południowej Afryki chciało zmusić Camarillę do zdjęcia obraźliwego księcia podrobili wygląd Kaina. Używają ich Obfuscation (Niewidocznosci), i wspomagania przez Toraedorkę jej Presence (Prezencję), naprawdę wstrząsnęli miejscowymi Spokrewnionymi – i wieloma śmiertelnikami. Wystarczająco pewnie, by przyciągnąć wzrok Justicara. Justicar i jego Archonci przypuścili szturm na Johannesburg, przesłuchał każdego i wykopał gałąź Kainitów nie znaną nikomu w mieście. Justicar zmusił księcia do ustąpienia, w porządku. Zniszczył także neonatów, którzy zaczęli całą sprawę, tak jak kilku innych Spokrewnionych. Oficjalnym powodem było zagrożenie Maskarady. Prawdziwym powodem była prawdopodobnie irytacja Justicara.

Nodysta Sabbatu dał mi raz interesujący wgląd do opowieści o Kainie. Zauważył, że jednym wspólnym określeniem w prawie wszystkich widzeniach Kaina było to, że fałszywy Kain wzywał popleczników. Rzadko wampir mówił, „Widziałem Kaina i chciał po prostu być sam.” Bardziej obrazowe zajście miało miejsce na Madagaskarze, kiedy potężna, jaśniejąca postać pojawiła się w pobliżu stolicy. Osobnik twierdził, że jest Kainem, wezwał zwolenników, a następnie zniknął z prawie jedną trzecią wampirzej populacji wyspy. Nikt nie był w stanie wyjaśnić po co i dlaczego tak się stało.

Nodysta twierdzi, że te historie odwołują się do szczególnych okoliczności naszej Przemiany. Twierdzi, że rzeczywiste zdarzenie różnią się trochę od naszych pierwszych urodzin jako śmiertelni, ale kiedy dziecko ma dwoje rodziców, wampir jest szczęśliwy jeśli ma choć jednego ojca, który wprowadzi go w nowy świat.

Kain stał się więc mityczną figurą, odpowiedzialną za usprawiedliwienie wszystkich błędów i unieważniającą tragedię naszej egzystencji. Tęsknota za Kainem jest tęsknotą za wyzwoleniem ze zmartwień i odpowiedzialności, i nadzieją na złoty świat dzieciństwa.

Nodysta powiedział, że to jest jakieś wytłumaczenie ale tylko jedno z wielu. Bardziej heretyczni widzą Kaina jako projekcję stworzoną przez wampiry tęskniące za doskonałością. Przez tą teorię, widzimy samych siebie niedoskonałych, i kontemplujemy nasz wewnętrzny byt, wyobrażając sobie obraz doskonałości. Odkąd nie jesteśmy bez błędów, pokazujemy to na zewnątrz, nawet pierwszy wampir (Kain jeśli chcesz) miał te same uczucie niekompletności, które mamy i my i wyobraził sobie własnego „Kaina”.

Uważajcie, Spokrewnieni, Uważajacie

Więc kim ja jestem, i dlaczego wydaje te wszystkie informacje? Mój własny ojciec, Sennacherib, mawiał, „Musisz wstrząsnąć nimi zanim oni strząsną ciebie.” Jestem zmęczona tymi starożytnymi grami. Nawet wiedząc to co wiem, chciałabym zobaczyć ich koniec.

Widzisz, wiem dużo więcej o Jyhad niż wampiry w moim wieku. Moje doświadczenie tego jest wcześniejsze niż wiek, w którym stałam się wampirem, albo trzydziestoma latami życie przedtem. Jestem jedną z Jocastatian, i jak brat Aristotle de Laurent, wiem że ta wiedza leży w centrum naszego nieżycia. Podczas gdy Aristotle szuka wiedzy swoich przodków, my pożeramy pamięć naszych.

We mnie żyje Sennacherib, jego matka Ismena i więcej innych. Nie tylko moje oczy były świadkiem Jyhadu w jego wielu formach, i teraz te obrazy przepływają przez mnie. Tych których zniszczyłam, po wypiciu „krwi ich serc”, trzymam w sobie na zawsze. Ich moc stała się moją, każda dusza, którą wzięłam wzmocniła moja własną moc.

Dodaje się także do mojego zamętu. Za każdym razem kiedy to robię, uczę się rzeczy, których się nie spodziewałam i widzę zdarzenia z nowej perspektywy. Stare porzekadło mówi, że są dwie strony medalu, to nie prawda. Jest wiele stron wydarzenia jak wielu ludzi jest w nie zamieszane, i innych. Widziałam Jyhad jako doświadczenie starszych i anarchistów, Sabbatu i Archontów, niezależnych i chętnych pionków.

Jedyna konkluzja jaką mogę uczynić z tego wszystkiego jest taka że wojna jest złem. Nie widziałam niczego co mogłoby usprawiedliwić horror jaki rozpętaliśmy, i muszę powiedzieć, że każdy wampir – czy z Camarilli, Sabbatu, Inconnu czy z czego innego – jest winny. Robimy niewiele lub nic aby zatrzymać tę parodię, a ona trwa dekada po dekadzie.

Dlatego uczyniliśmy ten dokument dostępnym dla każdego. Nie miałam kontroli nad tą książką, czy w to wierzysz czy nie, ale ona otworzy ci oczy. Spokrewnieni i trzoda tak samo powinni wiedzieć co się dzieje. Śmiertelni i nieśmiertelni wszyscy powinni zobaczyć jak straszne działania kilku potężnych bytów zepsuły świat. Ostatecznie, ci starożytni manipulatorzy powinni nauczyć się strachu, że ich gierki nie muszą trwać wiecznie.

Pytanie jakie musisz zadać jest taki jak daleko możesz mi ufać. Mimo wszystko, różne frakcje w Jyhad doprowadziły do perfekcji sztukę oszustwa i dezinformacji. Ze wszystkiego co wiesz, mogę być starszą karmiącą cię tą historią taką jaką chciałam byś usłyszał i nie szukał prawdziwej.

Teraz zasiałam ziarno zwątpienia w twoim umyśle, mogę być członkinią Czarnej Ręki starającą się wywołać niezgodę pomiędzy młodymi i starszymi członkami Camarilli. Opracowałam wszystko odwrotnie pisząc o sektach by nadać moim słowom większą wiarygodność i zakryć moje zaangażowanie.

Ustawiłam cię przeciw Camarilli i Sabbatowi, pokazałam się jako Giovanni skupionym na podniesieniu napięcia pomiędzy obiema grupami, tak by mój klan zyskał większą władzę. Więc, jak wątpisz w główne wampirze moce, możesz dojść do przekonania, że naprawdę jestem Setytką pragnącą by wszystkie wampiry skoczyły sobie do gardeł.

Naprawdę, nie jestem w ogóle wampirem. Jestem łowcą i rozsiewając niezgodę, mam pewność, że wampiry będą kontynuować niszczenie się nawzajem i uczynią mą pracę łatwiejszą. Wrzucając tyle wątpliwości w twój umysł, mogę teraz powiedzieć, że naprawdę jestem starszą, napisałam te cztery wcześniejsze paragrafy by być pewną, że nie uwierzysz temu oświadczeniu.

W co chcesz uwierzyć?

Z poważaniem,

Ayisha Jocastatian

~~~

Leksykon

Anarchista: Rebeliancki Spokrewniony, który odrzuca władzę starszych.

Archonci: Potężni wojownicy Camarilli odpowiedzialni za utrzymanie Maskarady i Tradycji

Bestia: Nienawistne dążenie, które zmusza wampira do stania się potworem. Pcha w Szał.

Gehenna: Armageddon Spokrewnionych, kiedy Przedpotopowi obudzą się i pochłoną swoich młodych.

Golconda: Zbawienie Spokrewnonych, w którym wampir jest wolny od żądzy krwi i poskramia Bestię.

Inkwizycja: Wojna ludzi przeciwko wampirom w trzynastym, czternastym i piętnastym wieku.

Justicar: Egzekutor Camarilli.

Kain: Pierwszy syn Adama i Ewy. Uważany z pierwszego wampira.

Kainita: Wampir, zwykle bardzo stary.

Kaitiff: Spokrewniony bez klanu.

Klan: Grupa wampirów pochodzących od jednego Przedpotopowca.

Książę: Wampiryczny władca miasta.

Juhad: Gierki w jakie graja Przedpotopowcy. Jyhad znalazł wyraz w Wojnie Anarchistów, uciskaniach neonatów przez starszych, i wojnie Sabbat-Camarilla.

Maskarada: Staranie się ukrycia Spokrewnionych przed światem śmiertelników.

Ojciec: Rodzic i twórca wampira. Używane w stosunku do mężczyzn i kobiet.

Przedpotopowiec: Jeden z trzynstu Spokrewnionych trzeciej generacji; Wnuk Kaina. Każdy założył Klan.

Przemiana: Ugryzienie. Proces tworzenia wampira z człowieka.

Sabbat: Światowa organizacja dwóch klanów i wolnych Spokrewnionych, która wyrosła z Rebelii Anarchistów.

Spokrewnieni: Wampiry.

Starszy: Stary wampir, starszy niż 300 lat. Zauważ, że niektórzy anarchiści z pierwszej rewolucji anarchistów są teraz Starszymi.

Szał: Stan bersekerskiej żądzy krwi. Bestia wyzwala się.

Trzoda: Śmiertelnicy.

Więzy Krwi (Krwawa Przysięga): Mistyczny obrządek łączący wolę jednego Spokrewnionego z innym.
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